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Wychodzi codziennie o godz. 
3oiej po południa. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJBOOWA: kwartalnie 3 słr 75 cont. 
uskesięcenie 1 „ 30 


Z przesyłk L pggztowa: 
* państwie warta om s 
R iki sedzisinym 5 złr. — ont. 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
„ Sawacji i Danii „ 3 
p Francji i Azglii . Š 
2 (- Belgii i Szwajcarji 18 n |: 
„ Turcji iks. Naddun. 18 3 
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Lwów d. 23. stycznia. 
(Komisja propinacyjaa, jej skład i czyność ; osobne 
wotum p. L. Skrzyńskiego- — Odpowiedź dr. Giskry w 
sprawie rezolacyj. — Ž konferencji, — Zbrojenie się 
Galicji i Taroji.) 
Dzisiaj kończy swą czynaość komisja propi- 
nacyjna, zwołana przez Wydział krajowy. Już 
liómy uwagę, jak Wydział przy składaniu 
j komisji postąpił jednostronnie, powołając do 
samych prawie nprawnioaych, a mianowicie 
włujskich właścicieli propinacji, gdy tymczasem 
w tej sprawie wysłuchane być powinny i mia- 
sta, posiadające propiaację, i strona obowiązana, 
eonsumens, WIĘC | contribuens plebs, jednem słowem, 
Wydział krajowy postąpi: sobie w tej rzeczy zu- 
enie w duchu dawnych Wydziałów stanowych, 
kóre właścicieli większych uważali za urodzonych 
reprezeaiantów wszystkich interesów i wazyst- 
kich warstw ludności, za jedynych obywateli. 
Błąd ten przynajmniej co do miast podnie- 
siono w komisji. Dr. Rajski i p. Komarnicki wnie- 
óli, aby komisja orzekła swe zdanie, iż należało- 
by zwołać i Komisję: reprezentantów interesów 
propinacyjnych w miastach, już nawet z tego po- 
ię że # odmiennej przeważnie natury niż 
więjekie. Ale komisja w swej wielkiej mądrości 
i bezstronności żadnej w tej sprawie nie powzię- 
ła uchwały sa lub przeciw, nie chcąc swem zda- 
miea praesądzać woli i postanowieniu Wysokiego 
Wydziała krajowego | 
Sam projekt zniesienia propinacji, wypraco- 
wany przez: komisję, podajemy poniżej, pozosta- 
ąc sobie jego rozbiór na później. Pau Skrzyń- 
ski Ludwik wypracował osobny projekt, jako vo- 
tum agporatum, bi xwgey za podstawę nie wykupno 
za pomocą Obligacyj, lecz wykupno za pomocą 
t 
"e ezoraj odpowiedział pan minister spraw 
wewnętcznych na interpelację delegacji naszej, it 
nobwał sojmowych ministerstwo jako wniosków 
Radzie państwa przedkładać nie może, 
na wiele rzeczy, zawartych w 
tych ucbwałnóh, a w regulaminie zby niema o- 


możąaby w szczegółowych u- 
stawach, np. w ustawie o azkóląch ludowych, 
nwzględnić i jako wyjątek dla Galicji postawić. 
an minister jet nak dał tę odmowną odpo- 
wiedź delegacji publicznie wtedy, gdy się zapewnił, 
iż deiegaeja nie wystąpi z Rady państwa, lecz 
pierwej próbować będzie, najpierw w Radzie pań- 
stwa wnieść, aby wezwała ministerstwo do przed- 
łożenia rezolncyj sejmowych, a gdyby się to nie 
rodh, rezołucje sejmowe przedstawić od de- 
ogacji Radzie państwa. 

Tym sposobem ministerstwo osiągnie, czego 
pragnie. Zwali z siebie wszelką odpowiedzial- 
ność wobec korony, a jeśliby delegacja po od- 
rzucenin jej wniosków w Radzie państwa wystą- 
piła z Rady, natenczas nie zachwieje to bynaj- 
mniej ministerstwa, które wobec korony wytła- 
maczy się łatwo uchwałą większości Izby. 

Dzisiejszy urzędowy ‘dziennik cesarstwa fran- 
cuzkiego, wyczeknjących niecierpliwie reznltatu 
konferencji pociesza wiadomością, iż w przyszłym 
tygodnin ma nadejść odpowiedź grecka na oświad- 
ezenie konferencji, poczem konferencja odbędzie 
Jeszcze jedno ostatnie posiedzenie, dla powzięcia 
ostatecznej uchwały. Zdaje się, że spodziewana 
jest odpowiedź albo odmowna, albo wymijająca, 
skoro konferencja, podpisawszy już protokoły i 
deklarację, ma potrzebować odbycia jeszcze je- 
dnego posiedzenia dla postanowienia ostateczne- 
go. Z Atea donoszą, że uzbrojenia prowadzone 
są coraz z większą energią, już nawet po'otrzyma- 
nia deklaracji konferencyjnej. Również i Torcja 


krząta Bię dalej bardzo pilnie około wzmożenia 
sił swych wojskowych. 
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Zdanie komisji 
prze Wydział krajowy powołanej w sprawie wykupna 


propinacji. 
1. Prawo propinacji, t. j. wyłączne prawo 
wyrobu i wyszynku trunków propinacyjnych, 
brzysługującę czy to właścielom dóbr tabularnych, 
Czy też innym osobom, bądź pojedynczym , bądź 
zbiorowym, w szczególności także gminom, ma 
być wykupione w drodze wywłaszczenia. 
Wywłaszezone prawo wyszynku propinacyj” 
nego, ma się stać własnością krajową. 
_ Wywłaszozone prawo wyrobz trunków, staj? 
sig przedmiotem wolnego przemysłu. i 
2. Dotychczasowi właściciele prawa propi- 
nacji otrzymają tytułem wynagrodzenia za utratę 
o prawa kapitał, równający się trzynastorazo- 
emu rocznemu czystemu dochodowi z prawa wy- 
T Vku, obliczonemu z przecięcia lat sześciu od 
AE) Wiest 
rania: Uzyi pehód wyśledzon zie przez 
„misję | Kor Eliots także kapitał 
Qagrodzenia i zawiadomi o nim nprawnionego 
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Manuskrypia nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
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i reprezentanta funduszu krajowego, w razie gdy- 
by takowy w komisji nie zasiadał. 

Tak uprawnionemu jak i reprezentantowi 
fanduszu krajowego służy prawo wniesienia re- 
klamacji przeciw obliezonemu kapitałowi wyna- 
grodzenia do komisji centralnej. 

Komisja centralna rozpoznaje z nrzędu orze- 
czenią komisji powiatowej, niemniej reklamacje, 
zarządza wrazie potrzeby dochodzenia dodatkowe 
i stanowi ostatecznie cyfrę kapitałn wynagro 
dzenia. 

4. Za podstawę do obliczenia czystego do- 
chodu z propinacyjnego prawa wyszynkn , przy- 
jęty będzie dochód, który służył do wymiaru po- 
datku od tego prawa. 

Gdzie podatek dochodowy wymierzony był 
od dochodu z prawa wyszynku w połączeniu z 
iuaemi dvohodami, jak n. p. z dochodem z mły- 
na, z cegielni, z zajazdu, w gminach z dochodem 
z dodatkn gminnego it. p, ma być orzeczone 
na podstawie fasyj, lub gdyby fasje nie wykazy- 
wały każdego dochodu z osobna , orzeczone bę- 
dzie na podstawie dochodzeń szczegółowych , ile 
w dochodzie ogólnym mieści się inaych dochodów 
a ile pozostaje jako dochód z prawa wyszynku. 

Gdzie przy wymierzeniu podatku dochodowe- 
go od dochodn z prawa wyszynku nie nwzględnio- 
no i nie potrącsno czynszu za dodane do wyko- 
nywania wyszynku budynki, lub za dodane arę- 
darzowi albo szynkarzowi pola lub pastwiska, 
albo wreszcie wartości jakichkolwiek innych do- 
datków lub dogodności, orzeczone będzie na pod- 
stawie szzzególowych dochodów, o ile te dodatki 
i dogodności są skompenzowane wzajemnemi do- 
datkami i dogodnościami, które miał właściciel, 
a które nie były uwzględnione i dodane do do- 
Ghodn z prawa wyszynku przy wymiarze podatku 
z prawa, ai pz wa nie 

I ego tytułu nale: otrącić z przyjęte- 
go dia wymierzania podatku każenke dochodu z 
prawa wyszynku. 

Wyjątkowo może komiaja, gdy się przekona 
z dostatecznych dowodów, że dochód, który sła- 
żył za podstawę do wymiaru podatku, z rzeczy- 
wistym widocznie się nie zgadza, cyfrę takowego 
zmienić. 

Od obliczonego tym sposobem dochodu z pro- 
pinaeyjnego prawa wyszynku ma być potrącony 
podatek z dodatkiem krajowym i indemnizacyj: 
nym, z tego dochodn opłacany, podług przecięcia 
z lat 1863 do 1868 obliczony. 

Pozostający po odtrąceniu podatku dochód 
stanowi dochód czysty z propinacyjnego prawa 
wyszynku. 

Zabudowania i sprzęty do wykonywania 
wyszynku pozostają własnością dotychczasowych 
właścicieli bez żadnego ograniczenia. 

6. Pobierane przez niektóre gminy spłaty 
od wprowadzenia gorących i od wyrobu tran ` 
ków, pozostają nienaruszone, równie jak prawa 
gmin do pobierania w granicach nstawy gminnej 
opłat od konsnmcji tychże. 

7. Kapitał wynagrodzenia Spłacony będzie 
obligacjami, opatrzonemi w kupony przynoszące 
7%, od sta rocznie, wystawionemi na okaziciela, 
opiewającemi na pewne kwoty (100, 500, 1000 złr. 
i t. d.), które mają wydawane być właścicielom, 
o ile hipoteczne prawa trzecich osób nie zostaną 
przez to narnszone. Kupony od obligacyj mają 
być wolne od wszelkich podatków. 

+ PAR obligacyj rozpocznie się w 
rok po terminie płacenia pierwszego knponu i 
ma być ukończoną najdalej w przeciągu 32 lat. 

Roczny dochód funduszu amortyzacyjnego 
użyty będzie w połowie na losowanie, w połowie 
zaś na zakupno obligacyj według karsu, o ilesię 
wykupno korzystnem dla funduszu okaże. Reszta 
połowy, nieużyta na zakupno według kursu, n- 
żytą będzie na losowanie. z 

9. Kraj gwarautuje wypłatę kuponów 1 a- 
mortyzację obligacyj w przeciągu lat 32. 

10. Fundusz propinacyjny ua płacenie ku- 
ponów i na amortyzację, niemniej na administra- 
cję, ma się składać: 

a) najpierw z dochodu od przeniesionego DA 
kraj propiuacyjnego prawa wyszynkn ; 

b) o ile dochód ten nie wystarcza, z innych do- 
chodów krajowych. 

Dochód z przeniesionego na kraj propina- 
eyjuego prawa wyszynku nie może podlegać do 
datkom powiatowym i gminnym. 

11. W przeciągu lat trzech po ostatecznem 
zawyrokowaniu o wysokości kapitału wykupna 
w calym krajn, odbierze administracja fanduszu 
propinacyjnego prawo wyszynku w swój zarząd. 
Aż do tego czasu dotychczasowi uprawnieni będą 
wykonywać to prawo i opłacać z niego rocznie 
kwotę, która obliczoną została jako czysty do- 
chód z prawa wyszynku. 

12. Po odebrania propinacyjnego prawa wy- 
szynka w swój zarząd, administracja fnnduszu 
nropinacyjnego będzie mieć prawo tworzenia 0- 

ręgów propinacyjnych, jakie za potrzebne uzna- 
Rzeczona administracja będzie wykony” 
wać to prawo W regnle przez udzielanie 02390- 
wych konsensów za Goroczną opłata. do misjacó- | 
wości zastósowaną, łub przez wydzierzawianie. 

Taż administracja będzie mieć prawo od- 
bierać w drodze administracyjnej konsensa lub 
dzierżawy w razie niedotrzymania warunków przez 
posiadającego konsens lub dzierżawę. i 

Spory sądowe między administracją a posia- 


dającymi konsensa lub dzierżawcami, mają być 
wytaczane jedynie w c. k. krajowym sądzie 
lwowskim. 

Po ukończonej amortyzacji obligacyj propi- 
nacyjnych, wykonywać będzie kraj swoje prawo 
própinacyjne tylko udzielaniem czasowych kon- 
sensów za opłatą roczuą. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 17. stycznia. 

(Al. W.) Najczujaiejsi wytężają dzisiaj swój 
wzrok ku półwyspowi Bałkańskiemu, niezwraca- 
jąc wiele uwagi na to 09 Się dzieje za Pireneami, a 
tam, jakby słuchając głosu Ludwika Blanc, któ- 
ry przed kilku miesiącami powiedział: „Naród, 
sznkający króla, podobnym jest do piewolaika, 
szukającego paua“, już zaczynają zapominać 0 
liczaych pretendentach i kandydatach do tronu. 
Na chwilę przynajmniej ta sprawa daleko odbie- 
gta, a naród cały wstępu'e w nową, nieznaną 
dotąd dlań faze żywota, przystępuje do głosowa- 
nia powszechnego. 

Znane są przekonania większości miast; tu 
wątpliwość żadna zajść niemoże. Ale dziś kolej 
ua lud wiejski. Czy i ou okaże się równiet doj- 
rzałym, jak miasta, ałbo czy z urn wyjdą korte- 
gy monarchiczne? — Niezadługo czas okaże. 

To pewna, że wszystkie stronnictwa, z wy- 
jątkiem monarchistów, są niezadowolnione z roz- 
lewów krwi w Andaluzji; a Prim nawet uznał 
ze stosowne oburzyć się na rozbrajanie obywa- 
teli, którym dano broń. Jenerał de Rodas, zwy- 
cięzca Kadyksu niemógł ostać się na stanowisku 
wobec powszechuego oburzenia, usunięto go i 
mianowano głównym rządzcą wysp_Filipińskieh. 
Jednak i to rządowi nie zapówai nfności, wszy- 
sikio stroaniciwa ligi liberalnej przechyliły się do 
republikanów. 

Lod wiejski jeżeli pod tym naciskiem dą 

deputowanym repablikańskim, to sejm pra- 
wodawczy (kortezy) nświęci rzeczpospolitę, a pra- 
ws, które sejm uch wali, na długo położą tamo wsze! 
kiej tytcząsowości, panującej w Hiszpanii. 

Dziś odbywają się wszędzie wybory. Chwi- 
la jeszcze, a okaże się, Gzy mało nawet oświece- 
ni mogą używać bezkarnie wolności. 

Tymczasem, gdy tam waży się przed obli- 
ozem narodu sprawa lepszości rządu, przez tyle 
wieków w Starym świecie nierozwiązana , obja- 
wia się w Paryżu nowy popęd do rozwiązania 
warnuków ustroju społecznego. Dzięki zgroma- 
dzeniom publicznym, umysły coraz silniej się zaj- 
mują zrozumieniem istotnego stanowiska kobiety 
i każdej jednostki. Leoz jak wałka o kształt rzą 
du w Hiszpanii nie prowadzi do ostatecznego 
rozwiązania, a tylko otrząsa pewną ilość próchna 
dawnego pojęcia państwa, tak i pojęcia francuz: 
kie o stanowisku kobiety i znaczeniu własności 
34 tylko jednym mocnym odczynem postępu, roz- 
twarzającym niektóre obce pierwiastki, zuajdają- 
ce się w rudzie, że się tak wyrażę, dla wydziele- 
nia Cènnego metalu. 

Miss Becker miała tu odezyty o tem, czy 
wykształcenie kobiet powinno się różnić w czem- 
kolwiek od wykształcenia mężczyzn. Uczona ta 

Owodzi, że wyksztaicenie obojga płci powinno 
być najzupełniej to samo. Kobieta jest jak i męż- 
czyzna zdolna do jednakiej pracy nmysłowej- 
Niema żadnej różnicy w ustroju mózgu, zatem i 
praca obojga płci, opierająca się ua działalności 
mózgywej, powinna być jednaką. Inaczej się 
zapątrnje Haue des Cours scientifiques. Pismo to 
staje po stronie teorji różnicy. Kobieta obdarzo- 
na Jest zawsze większą lekkością i przenikiiwo- 
Ścią niż mężczyzna. Ostatni, niemające tej prze: 
nikliwości, posiada znów pewnego rodzaju prze 
wagę pod względem wytrwałości w praey i nawet 
mocy gwych nerwów mózgowych. Praca umy- 
Słowa robi tak wielkie postępy, potrzebuje tyle 
Siły, że kobiety na nią niestać, i jak do poru- 
szenia pociągów kolei żelaznej potrzoha silnej 
lokomotywy, tak również do posunięcia po- 
postępy potrzeba potężnej. również działalności 
męzkiej ; kobieca działalność nie mogłaby wy- 
dolać, tak, jak nieziaczną jest siła lokomobili, 
ładnie zbndowanej lecz o niewielkiej. sile. _Wnio- 
ski te popiera dziennik fizjologiczaemi danemi. Lecz 
W nio nie wchodzę. Jabym muiemał, że obydwa 
z&ania gą względne. Jeżeli umysł kobiecy dziś 
lekki, przenikliwy i niezdolny do głębokich i 
ciężkich zaciekań, a tylko jednostki wyłączne 
wychodzą z pola tezo poziomu, to winą tego 
jest wychowanie dzisiejsze i stanowisko, jakie 
zujmuje kobieta. Liczne przykłady kobiet z męz- 
kim charakterem, wytrwałością męzką w pracy 
nawet umysłowej , dowodzą, że kobiety mogą 
pod pewnemi warnukami rozwinąć się tak, jak 
1 mężczyzni. Kilkuset doktorów kobiet w Ame 
ryce dowodzi, że umysłowa praca płci żeńskiej 
nadaje się również jak męzkiej. Z drugiej strony 
te liczne papinkowata postacie męzkie, niezdolne 
do żadnej poważnej myśli, ba nawet rozmowy, 
te czczę i wyniszezone umysłowo i moralnie 
męzkie typy przeżytych pokoleń, czyż nie są do- 
wodem, że i mężczyzna może stracić swój charak- 
ter typowy co do pracy? Zresztą jeżeli jporówna: 
my iłość lat i liczbę godzin pracy umysłowej 
kobiety a mężczyzny, czyż zdziwi nas i odstęp 
wykształcenia i różnica pojęć ? Słowem, wykształ - 
cenia płci obojga nie możemy brać jedynie za 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We LWOWIE: Bióro Administracji (7a 
zety Narodowej przy nicy Nowi, “oa 
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OGŁOSZENIA przyjmują się 28 Opłat, U 
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wypływ fizjologiozny ustroju organizmów ludzkich 
bo i te organa są takie pod wpływem ianych 
okoliczności. Ale stanowisko kobiety wobec spo: 
łeczeństwa, jej zajęcia, których mężczyzna nigdy 
nie zastąpi, będą zawsze oddziaływały inaczej na 
jej rozwój. Zamiast więc obciążania kobiety pra- 
cą, dla niej nieużyteczną lab nawet obcą, nie- 
podobna nie przyznać słuszności względnej dowo- 
dzącym, że kobieta potrzebuje innego Wy 
kształcenia, niż mężczyzna. Prawda, że despo 
tyzm, z jakim płeć niepiękna nie pozwala wyjść 
pici pięknej z poza szranków, przez siebie zakre 
ślonych, jest grzeszny, ale zuowu zwalenie pracy 
męzkiej do pracy kobiecej jest niepodobue. 

Dziś panna Brenil ma odczyt o stanowisku 
kobiety w obecnem społeczeństwie, na którem 
niemniej się zbierze jak na prelekcje Juliusza 
Favre w sali Valentino O wptywie obyczajów NA 
literatarę. Na zgromadzeniach tych zwykle pre- 
zyduje prof. Laboulaye, jeden z najwyn.owniej- 
szych w College de France. Z odczytów tych 
zebrane sumy idą na cele filaatropijne w rozma- 
ityeh dzielnicach. Jednakże jak bezpłatne zgro' 
madzenia, tak i te, na które wstęp się opłaca, 
zostały w ostatnich czasach silnie napadnięte i 
przez rząd i przez klerykałów. Rząd wytoczył 
mowcom procesa o niemoralność pabliczną. Raul 
Rigaud, Gaillard Napoleon, Hora, Peyronton sta- 
wieni są przed sąd policji poprawczej. Galilard 
obwiniony o socjalizm i apoteozowanie cudzo- 
łoztwa. Dziwaa rzecz jetnak, że prawnicy zacho 
dni, opierający się na prawie rzymskiem, przepo: 
rmnieli, iż w kodeksie justyniańskim dzieci nic- 
prawego łoża dopuszczono do spadku na równi 
z prawemi, że prawo z d. 18. bramaire II roku 
toż samo głosi, — a dziś upomnienie się głosu © 
zniesienie praw, jakby piętnających nieprawo na- 
rodzonych, podnoszą jako apoteozowanie cadzo: 
łoztwa, — głosy zaś za wolnością związków i 
rozwodów, rząd uznał przes swego jeneralnogo 

okaratora za podkopanie publicznej moralności. 

radao nie dziwić rządowi. Sam on wydał 
ustawę o zgromadzeniach, gdy nikt go o to mia 
prosił, sam pozwolił naradzać się o różnych sprn- 
wach i swych policjantów tam nasyłał, — a gdy 
wyzwani w taki sposób do wygłoszenia swych 
przekonań socjaliści i republikanie jawnie się 0- 
dezwali, powołuje ich przed kratki ! 

nokt wyjścia w obronie Gaillarda, ma nio 
zachwianą podstawę. On na pierwszem zebraniu, 
dozwolonem przez sam rząd, po 17 latach mil- 
czenia za cesarstwa, przemówił tym samym to- 
nem, w jakim przemówił o przekształcenia karta- 
ozami rzeczypospolitej na monarchię despotyczną. 
Na każdem zebraniu mówił to samo, aż ostate- 
cznie po 6 miesiącach powołauo go do odpowic- 
dzialności za wyzaawanie woluości łączenia się i 
komunistyczne zasady, których w życiu nigiy 
się nie wypierał To wygląda zupeluie, jak gdy- 
by rząd chciał zbadać, czy kilknnastoletni ncisk 
przekształcił społeczeństwo do grunta; a przeko- 
nawszy się, że był w błędzie, gdy sądził przed- 
wcześnie, zaczyna uciskać uznanych przęz siebie 
za filary doktryn mieprzyjążnych+ Peyrouton sa- 
dzony jest za napady nA kapitalistów i przewa- 
gę ich nad klasą wyrobniczą. Ale czyż skazunie 
na karę z tego powodu, zamkaie usta Wyro- 
bnikom, będącym takiegoż samego przekonania 
jak mowoa w Presaux-Cieres? Jeżeli głos ten 
wyszedł z ust młodego studenta lub aawokata 
publicznie, nie różni się on od głosu, powtarza- 
nego na poddaszu nienawidzącego namiętnie bur- 
żuazjię mieszkańca przedmieść. Zamiast cznć 
wdzięczność za postawienie oko w oko zasady, 
nurtującej społeczeństwo w podziemiach, z po- 
jęciami, przyjętemi przez warstw. nające, za: 
miast użyć A wólów błędności EAS a Sado: 
nych, myślą aqdowemi wyrokami pokonać prze: 
konania! Wolność słowa w Anglii i skutki jego 
gsębienia przez Burhonów nespolitańskich i bi- 
szpańskich. powinnyby być dowodem destatecz- 
nym dla władzy cesarskiej, jakie mogą ztąd wy- 
niknąć następstwa. Dziś, gdy wedle obliczeń Ste: 
ola, rodzina wyrobnicza, złożona z ojea, matki í 
dwóch małoletnich córek, zarabiające rocznie 
3wą pracą 2.166 franków, płaci rządowi w Pa- 
ryży 130 fraaxów 45 cent. (a Siecle wylicza ba- 
dżet całoroezny takiej rodziny szczegółowo), gdy 
nawet dziennik urzędowy, Journal officiel, niemógł 
żadną miarą podać w tym względzie wysokości 
tych opłat niżej 91 franków:— ozyż troskliwwość 
sądów o niegłoszenie zased niemoralności rzą- 
dowej, znajdzie posluch m wołających chieba I? 
Rząd może tylko się dobić tezo, że pablicznie 
wobec trybunału zezaają: „Jestem i byłem re- 
publikaninem*, lub „pożycie małżeńskie bez ślu- 
bu jest niemaiej szlachętae jak siadła, zawarte 
wobec władzy i kościoła”, że pora byłaby starej 
Europie nanczyć się od Ameryki, iż nawet poli- 
gamia m rmońska, gdzie żaden prorok ani apo- 
stoł przy swem ubóstwie niemiai nigdy mniej jak 
3 żony, wobee rządu za niemoralność uchodzić 
nie może. Jeżeli opinia publiczna toleruje niemo- 
ralność, jeżsii ta niemoralność jawnie się odbywa 
w biały dzień, to społeczeństwa nie uleczy potę- 
pienie przez trybunał śmiałków, którzy praktykę 
życia chcą przyoblee w tevrję rozumową, choćby 
się kończyło skazaniem na kilkoietnie więzienie, 
Jak Naqueta. „Jeżeli masa nie uzna słuszności 
rozwodów i zniesienia ślubów, to i teorja, jaką- 
by oua nie była, będzie tyle znaczyć, 60 głos wo- 
ającego na paszczy. 
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Po zmianie zatem ministrów, Francja nie 
zmieniła wewcętrznej polityki, i dalej gotnje so- 
bie miebezpieczeństwo. W spółce z frybunałami 
pracuje duchowieństwo. Biskup marsylski, Lecour- 
tier, wygłosił ogromną filipikę przeciwko Pawło: 
wi Albert, profesorowi Sorbonny, który w wy- 
kładach dla kobiet odważył się wysławiać wol- 
ność wyśienia. Wykłady Alberta wyszly z dru- 
kn i mają znaczne powodzenie, nadto stały się 
powodem jednej niespodzianki. Saint Benve, bar- 
dzo dawny współpracownik organo rządowego, 
Monitora powszechnego, wystąpił przeciw tema 
biskupowi. Redakcja nie chciała zamieścić ustępu, 
porównnjącego głos bisknpa do głosu kapitolskich 
gęsi. St. Benve jeszcze ostrzej się poprawił, i 
ostatecznie porzucił współpracownicetwo w dzien: 
niku, przechodząc do redakcji łe Temps. Jestto 
znowu jeden przykład przejścia z obozu rządo* 
wego do opozycyjnego. 
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Rozporządzenie c. k. ministerstwa skarbu 
z dnia 9. stycznia 1869 r. 

(zawarte w wydanym duia 20. stycznia 1869 r. 

zeszycie Dzieonika ustaw państwa or. 8.) 
o obowiązkn stęplowania podań, wnoszonych w 

formie telegramów. 

Ponieważ podłng ostaw o stęplach ji opłatach 

uregnlowana w ponkcje taryfy 43 ustawy z d.13. 
radnia 1862 nr. 89. należytość stęplowa od po- 

ań, tamże wspomoianych, nie usnwa się przez 
to, że podania te bywają wnoszone w formie te- 
legramów, przy takich tełegramach wszakże wy- 
pełnienie tego obowiązku stęplowania w sposób, 
przepisany $. 5. ustęp a) rozporządzenia z d. 28. 
marca 1854 or. 70. D. n. p., w wielu razach dla 
stron wcale nie jest możebue: przeto ministerstwo 
skarbu, znosząc dotychczasowe postępowanie, 
przy którem od wspomnianych telegramów nie 
pobierano żadnych należytości stęplowych, uznało 
za stosowne, rozporządzić co nastepnje : 

$. 1. Przy podaniach, które się wnoszą w 
formie telegramów, obowiązek stęplowania, uza- 
sadniony na pozycji taryfuwej 43 ustawy z d.13. 
grudnia 1862 r., może być zamiast sposobu prze- 
pisanego $ 5. nstęp a) rozporządzenia z d. 28. 
marca 1854. także w ten sposób wypełniony, aby 
strona, obowiązana do opłaty stępla do władzy, 
do której wystosowała telegram, przesłała zwykłe 
podanie, zawierające treść znpełaą lub częściową 
telegramu, i podanie to zaopatrzyła przypadającą 
na telegram marką stęplową z napisem: „Stępel 
dopełniający za telegram następującej  treści* 
(Erfillungs Stempel fur das Telegramm nachstehenden 
Inhalts). 

$. 2. To podanie uzapełniające winno być 
w preklazywnym terminie 8 dni po nadejściu te- 
legramn wniesione, w przeciwnym razie postąpi 
się podłag $. 3. tegoż rozporządzenia. 

$. 3. Do podań telegraficznych, względem 
których obowiązek stęplowania w sposób $$fami 
1. i 2. niniejszego rozporządzenia przepisany, nie 
został dopelniony, mają być zastosowane $$. 79., 
81., 92, 93. i 94 ustawy z d. 9. lntego 1850 r. 
D. u. p. nr. 50. 

$. 4. Korporacje, władze, urzęda, zakłady i 
osoby urzędowe, wymienione w pierwszym ustę- 
pie pozycji taryfowej 43 natawy z dnia 13. grn- 
dnia 1862 r., winne mieć staranie, aby nadcho- 
dzące i podpadające opłacie stęplowej a nieza- 
opatrzone marką stęplową telegramy, tudzież n- 
zupelniające podania, nadchodzące ze stęplami do- 
tyczącemi, były zaciągane do osobnych spisów, 
utrzymywane w ewidencji i aby przepisane nsta- 
wą wykrywanie braków stęplowych było przed: 
siębrane we właściwym czasie. 

$. 5. Rozporządzenie to ma być zastosowane 
do wszystkich po ostatnim stycznia 1869 w dro- 
dze telegraficznej nadchodzących i opłacie stęplo- 
wej podpadających podań, Brestel w. r. 


Czynności Rady państwa. 


Przedłożony Radzie państwa projekt usta- 
wy konskrypcyjnej oplewa: 

Za zgodą obu Izb Rady peństwa uważam 
za stosowne dla jednolitego uregulowania postepo- 
wania przy obl.czanin ladności, dać moje zatwier- 
dzenie dołączonemu przepisowi i rozporządzić co 
następnje: 

Art. I. Pierwsze obliczanie ludności podłag 
tego przepisa ma być przedsięwzięte w zastąpio- 
nych w Radzio państwa królestwach i krajach 
w r. 1870 na podstawie stanu ludności w dniu 
31. gradnia 1869. 

Art. Il. Wraz z obliczaniem ludności ma 
być dokonane także i obliczenie najpożyteczniej- 
szych zwierząt domowych. 

Art. III. Drogie obliczanie ludności podług 
tych przepisów ma być przedsięwzięte na podsta- 
wie stanu w doin 31. grudnia 1680 r. a każde 
dalsze co dziesięć lat. 

Art. IV. Rozporządzenie cesarskie z dnia 31. 
marca 1857 Dz. n. p. nr. 67.,i połączony z niem 
przepis konskrypcyjny traci moc obowiązującą. 

Art. V. Ministrowi spraw wewnętrznych po- 
leca się wykonanie tej ustawy 1 upoważnia go 
się do wydania odpowiednich przepisów wyko- 
nawe» ych. 

Du tego projektu rządowego dołączony jest 
plan przeprowadzenia konskrypcji, obejmujący 35 
paragrafów. 


Przedłożony Izbie poselskiej projekt usta- 
wy © podatku zarobkowym! zawiera następu- 
jące pustan wienia: 

$. 1. określa przedmioty podatku zarobko- 
wego. Orzeczono w mim, że prowadzenie przed- 
siębiorstwa zarobkowegu albo wykonanie jakie- 
go zysk przynoszącego zatrudnienia , bez różni- 
Cy, czy to przedsiębiwrstwo lab zatradnienie pro- 
wadzone jest samoistnie albo też w stosunkn 


słażbowym lub najemniczym, podlega podatkowi 
zarobkowemu. 

$. 2. obejmuje podział podatkn zarobkowego. 
Ma on się dzielić na trzy klasy: Pierwszą kla- 
sę mają stan wić Towarzystwa akcyjne i ko- 
mendytowe z udziałemi akcyjnemi, kasy oszezę- 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. Stycznia 1869. 


dn'ści, przedsiębicrstwa zaliczkowe iw ogóle te 
stowarzyszenia zarobkowe, których administra- 
cje obowiązane są do pnblicznego składania ra- 
chunków. 

p Diugą klasę stanowią wszystkie inne samo- 
istne przedsiębiorstwa zarobkowe, nieobjęte kla- 
są pierwszą. 

Do trzeciej zaś klasy iiczą się dochody z 
pensyj i zapłsty za najem. 

V $. 3. wypowiedziano, że w ogóle nbowią- 
zane są do płacenia podatku zarobiowego te 
osoby fizyczne i moralne, które wykonują podle- 
gaiące opodatkowaniu przedsiębiorstwo albo za- 
tradnienie, albo które pobierają podlegającą opo- 
datkowaniu pensję lub zapłatę najemniczą. 

$. 4. opiewa: 

Od podatkn zarobkowego uwalnia się : 

1. Prowadzeuie gospodarstwa, o ile opłacono 
z niego podatek grautowy. 

2. Sporządzanie przedmiotów przemyała dla 
własnego użytku. 

8. Handel produktami rolniczemi własnej 
prodakcji. 

4. Pensie wojskowych wszystkich stopni 
bezwarnnkowo, a innych osób, liczących się do 
armii, podczas wojny i czasu trwania gotowości 
do wojny. 

$. 5. Podatek zarobkowy pierwszej klasy 
oblicza się na podstawie czystego dochoda z 
r. ka poprzedniego, albo podług wysokości kapi- 
tału zakładowego. 

Podatek zarobkowy w drugiej klasie wy- 
mierzać mają I plara do tego komisje przeż 
wykazanie w drodze szacunku dochodu śre- 
dniego. 

Podstawę do wymiarn podatkn zarobkowego 
w trzeciej klasie stanowią te podlegające opo 
datkowaniu dochody, które podatknjący w ciągn 
roku podatkowego pobiera. 

$. 6. n'rmaje wysokość podatku. Jest ona 
ta sama jak zwykle, mianowicie 1) w pierwszej 
klasie od całego czystego dochodu, względnie 
od 5%, dochoda z kapitała zakładowego; 2) od 
sprawdzonego komisjonaluie prawdopodobnego 
dochodna rocznego, z potrąceniem jednak a) 10*/, 
przy przedsiębiorstwach bandlowych i fabty- 
cznych; b) 20”/, przy wszystkich innych przed- 
siębiorstwach ; 3) w trzeciej klasie przy docho- 
dzie włącznie aż do wysokości 1000 złr. od '4 
czyści dochoda, przy wyższym dochodzie przy 
pierwszych 1000 złr. ud '/,, przy dragich 1000 złr. 
Y,» przy trzecich 1000 zir, od Y Od czwartych 
1000 począwszy i wyżej od %, pełnej cyfry do- 
chodu. Jeżeli dochód w trzeciej klasie nie dosię- 
ga 600 zir., to należy się od niego stała opłata 
1 zir. rocznie. 

$. 7. Wymiar podatku pierwszej i trzeciej 
klasy należy dvukonywać co roka, drugiej klasy 
co dwa lata, 

$. 8. orzeka, gdzie mają być niszczane po- 
datki. Przepisy ta nie zmieciają także dotych- 
czasowych przepisów. 

$. 9. Podatek dochodowy należy opłacać z 
góry w kwartalnych ratach. 

$. 10. Wymiar podatku zarobkowego pier- 
wszej i trzeciej klasy przeprowadzać mają wła- 
dze podatkowe, a podatek dochodowy drogiej 
klasy wymierzają umyślne komisje szacunkowe, 
której połowę członków mianuje rząd, a drugą 
połowę wybierają opodatkowani z pomiędzy 
siebie. 

$$. 11, 12 i 13 traktają o organizacji ko- 
misyj szacunkowych i rewizyjnych, a S$. 14, 15 
i 16 o zakresie działalności, sposobach prowa- 
dzenia czynności i pokrycia kosztów urzędową- 
nia tych komisyj. 

Dalsze $$. aż do 35 włącznie zawierają prze- 
pisy, Dormujące wygotowywanie fasyj, proce- 
durę przy wymiarze podatków i inne przepisy 
tego rodzajn, jednobrzmiące z przepisami do- 
tychczasowemi, 


Projektu ustawy o zaprowadzeniu podatku 
dochodowego osobistego zawiera następujące 
postanowieuia : 

Według $. 1. podatkowi dochadowemu 
osobistemu podlega wszelki czysty dochód, po- 
chodzący z jednego lub kilku źródeł, na któ- 
rym podatek bezpośredni cięży Inb nie. Od po- 
datka dochodowego osobistego są uwolnieni: a) 
wszyscy, których całkowity dochód nie przenosi 
w miejscach zamkniętych 700 złr., we wszystkich 
innych 600 złr., b) oficerowie i Żołnierze, co się 
tyczy ich żołdów. Obowiązani do podatku dzio- 
lą się na 20 klas, podległych podatkowi jak na- 


stępnje: 
I. klasa do 1000 złr. dochodu, podatek 8 2łr. 


IH. -„ od 1000 do 1500 złr. docb, pod. 15 złr. 
Mis p 1080., 200% 9, „727% 

MW” 120002, +2500: „we, "40 > 

V. „ „ 2500 „ 3000 3 5 Aa T „ 

Vimi „*3000s „ =35001 „* -, bi. 70.85 

VII. „ „ 3500 „ 4000 „ , 486% 

VB „440% „ 4500 n 4, 4 103 75 

IX. » „ 4500 „ 5000 „ „  „ 121 , 

Xoli 79 28000 +, «5500, 7 „ 140 , 

Xes n, 05500/4,916000/ H, ma „ 160 , 

XIIL. „ „ 6000 „ 10.0002ł. d., p. 3  /,cał. d 
XIII. „ „ 10.000„20000 „, „© 3Y%4w  » 

XIV. nyh 20.000 „ 30 000 ” » n 32 2) kad 

XV „ 30.000, 40000 „ „n „ 3% » 


XVI. ” 40.000, 50.000 „ 4 „4 n 
XVIL, „ 50000., 60000 „ „ r 


XV „60000, 70.000 „ » „ 4. : 
XIAN 70.000 „80000 „ n » 4% „ > 
XX. nad 80.000, „4, wów" 


Przegląd polityczny. 


Francja. Dzienniki franenzkie zajmują się 
teraz najwięcej mową tronową cesarza Napoleo- 
ma. Siecle pyta ze zdziwieniem: „Jeśli Francja ży- 
je z cóciencemi mocarstwami na dobrej stopie, to 
dlaczegoż armia nasza zbroi się tak gwaltownie? 
Cesarz ntrzymuje, mówi dalej rzeczony dziennik, 
że z wolnego głosowania wyjdą Indzie, przychy|- 
ni cesarstwu. My jesteśmy innego przekonania. 
Gdyby głosowanie było w rzeczy samej wolne, 


gdyby rząd nie stawiał 1 wszelkiemi środkami 
nie wspierał swych kandydatów, to bez wątpie- 
nia w Ciele jrawodawczem nie widzielibyśmy a- 
ni jednego z jego zwolenników,* W ogóle krytyka 
Siccla jest dość surową, choć może nadto -pobie- 
żną. Journal des Debats oświadcza, że nigdy Ce- 
sarz nie wziął tak jawnie cdpowiedzialności rządu 
na siebie jak tym razem. Dzienuik ten z wyrazów 
cesarskich nie rokuje prawdziwych parlamentar- 
nych swobód. Ultramontańska Gazette de France 
nie może pojąć, dłaczego Napoleon nie wspomniał 
ani jednem słowem o stosunkach Francji do sto- 
licy apostolskiej, chociaż powinien był to nczy- 
nić po usunięcin margrabiego de Monstier i po- 
wołanin p. Lavaleitego. La Presse kładąc nacisk 
na ten ustęp, w którym cesarz wspomniał o po- 
trzebie utrzymania Ciała W godaxozego, wynn- 
rza zarazem obawę, aby liberalne te zamiary vie 
pozostały czczym frazesem. Le Temps nie jest za- 
dowolonym, gdyż mowa cesarska nie zapowie- 
działa amnestji za przestępstwa prasowe, których 
całą Francja już od dawma się spodziewa. Le 
Francais ubolewa, iż z mowy cesarskiej nie mo- 
żona się dowiedzieć, czy Francja skłania się wię 
cej kn Austrji i Anglii, czy może ku Prusom i 
Moskwie. I tym razem, mówi wspomniany dzien- 
nik, nie wyjaśniono naszej zagracicznej polityki. 
Emil Girardia zapewnia w Liberté, że między wier- 
szami mowy napoleońskiej wyczytał granice Re 
nu dla Francji. Dzienniki półurzędowe, jak Fran. 
ce, Etendard, Patrie, Pays i Public, są najwięcej 
zadowolune, bo jnż widzą trwałą erę pokoju. Nie 
które z nich idą jeszcze dalej, gdyż nazywają ją 
pod każdym względem liberalną. Ogół publiczno- 
ści nie podziela tych optymistycznych poglądów, 
owszem twierdzi, że na coś bardzo ważnego mū- 
si się zanosić, kiedy cesarz uderzył na samym 
wstępie swej zazwyczaj pokojowej mowy w rę- 
kojeść oręża. 

Ceremonia otwarcia Ciała prawodawczego 
odbyła się ze zwykłą okazałością. Po prawej 
ręce cesarza stał mały następca tronu, a po le- 
wej książę Napoleon, który już zupełnie wyzdro- 
wiał. Po raz pierwszy wystąpili teraz nrzędowo 
batalionowi dowódzey ruchomej gwardji narodo 
wej departamentu Sekwany. W sali ścisk był 
nadzwyczajny, bo z umysłu rozdano tym razem 
więcej jak zwykle kart wstępnych, i to najroz- 
maitszym osobom. Między ministrami i marszał- 
kami, t. j. na pierwszem miejscu widziano nawet 
żonę sławnego krawca, Woriha, który bynajmniej 
nie zajmuje dyplomatycznego stanowiska, 

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia 
20. b. m. deputowany Bethmont wnió:+ł iuterpe- 
lację, dotyczącą wypadków na wyspie Róunion. 
Jak wiadomo, ludność tej wyspy zwróciła się 
przeciw jezuitom i zbarzyła ich konwent, w sku- 
tek czego zginęło kilkadziesiąt osób, gdyż woj- 
sko strzeliło do bezbronnych tłumów. 

Telegraf streścił nam niektóre dokumenta, 
znajdujące się w błękitnej księdze franauzkiej. 
Co do spraw zagranicznych, błękitna księga 
zwraca uwagę na to, iż cesarz wynurzył zoszłe- 
go roku pokojowe zamiary, które urzeczywistni: 
ły się najzapełniej. Pukój nie został zakłóconym, 
labo w wielu stronach powstały także kwestje, 
które w innych hylyby łatwo doprowadziły do 
wo,ny. Co do papiezkiego długn, księga błęki- 
tna zapewnia, że gabinet florencki przyrzekł u- 
czynić zadość wymaganiom zawartej konwencji, 
co powinno się przyczynić do uspokojenia u- 
mysłów. Z rozdziału, poświęconego armii, do- 
wiadajemy się, że wewnątrz Francji stoi obe 
cnie 378.855 Żołnierzy, w Algerji 64.531 a we 
Włoszech 5328. Od powyższych cyfr należy je- 
doak odciągnąć 144.000  mrlopowanych  Żoł- 
nierzy. Cała siła zbro na, wraz zruchomą gwar 
dją narodową, wynosi obecnie we Francji 1 mi- 
lion 28.980 żołnierzy. 

Monitor przyniósł był wiadomość, że poseł 
grecki odwidził moskiewskiego ambasadora w 
dzień greckiego Nowego roko, przy której to spo- 
Sobności miał oświadczyć , że wszyscy Grecy u- 
ważają moskiewskiego carą za głowę swego ko- 
ścioła. Ministerjalny Constitutionnel, który od cznsn 
jak Monitor przestał być urzędowym dziennikiem, 
żyje z nim na bardzo złej stopie, twierdzi naj- 
uroczyściej, że grecki poseł nie odwidzał c»rskie- 
go ambasadora, i że nie mógł mówić o Aleksan- 
drze I[. jako o głowie greckiego kościola, gdyż 
Jego głową jest synod ateński. 


Wschód. W Paryżu zaprzeczają półurzędo- 
wnie, jakoby rząd ateński miał był oświadczyć 
w okólnika, wystosowanym do europejskich mo- 
carstw, że Grecja jako państwo nie może istnieć 
w dotychezasowych granicach. 

Korespondent belgradzki, piszący do Nord- 
Est zapewnia, że ludność Epiro i Tesalii jest, tak 
nsposobioną, iż w razie starcia między Grecją a 
Tarcją, powstanie w tych prowincjach jest nien- 
niknionem. Dlatego to Omer basza, stojący w 
Laryssie, od czasu wysłania tureckiego ultima- 
tnm nzbraja główniejsze punkta tak w Tessalii 
jak i w Epirze, gdyż lęka się, aby powstańcy, 
wspierani przez wojska greckie, nie rozbili 
jego zastępów w otwartem polu, 

Czarnogóra zachowuje się jeszcze dość spo- 
kojnie. Jak wiadomo, jej książę bawi obecnie w 
Petershurgu. Po powrocie z carskiej stolicy, 
książę przybierze pewnie bliżej określoną po- 
stawę, bo albo się oświadczy za Grekami, albo 
przychyli się do mocarstw zachodnich, Zdaje się 
jednak, że moskiewscy dyplomaci nie omieszkają 
go pozyskać dla sx ych planów na Wschodzie. 


—— 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenie onegdajsze wznieca obszerniejszy 
interes, aniżeli jnne posiedzenia naszej Rady 
miejskiej. 

Po uchwaleniu kredytu 2.000 złr. dla komi- 
sji dobroczynności wniosła sekcja organizacyjna 
propozycję swoję co do rozpisania nowych wybo- 
rów do Rady miejskiej. Pan Sznmaun Jan pomimo 
prośby z grona Rady nie cofnął swojej rezygna- 
cji, nadto radny Tnstanowski złożył mandat. Tym 
sposobem Rada straciła swój komplet prawoy jnż 
od kilku tygodni. Już ten sam wzgląd powinien 


ją zniewolić do ustąpienia, zwłaszcza ki y nad- 
ch «dzą obrady nad budżetem r. 1869. Reprezen- 
tanci miasta mie tsk łatwi do wypuszczania z 
rąk swoich władzy, mimo to, że przy wyborach 
swoich "zobowiązali się byli w myśl -ustawy 
nrzędować tylko rok jeden. Straciwszy tedy 
oddawna już prawność swojego urzędowania, re- 
prezentacja miejska stara się pozorami ratować 
byt swój, i wczoraj jeszcze nie uchwaliła rozpi- 
sania nowych wyborów. Na miejsce p. Szumana 
powołano osiatniego z zastępców : Wiśniowieckie- 
go Tadeusza, a ponieważ i toby nic nie pomo- 
gło, więc postanowiono prosić p. Tnatanowskiego, 
by cofnął jeszcze swoją rezygnację dla przydin- 
żenia żywota Rady. Nas dziwi, że wiela innych 
radnych, którzy się jawnie i w głębi serca awe- 
go mie zgadzają z kierunkiem, którym idzie więk- 
szość terazniejszej Rady, dotychczas wstrzymnje 
się jeszcze ze złożeniem mandatów. Wszak lepiej 
rozbić to ciało i przystąpić z rozwinięciem wszel- 
kich sił i wpływów do zorganizowania nowego 
ciała, które przy należytem korzystaniu ze 
środków, jakie spoczywają w łonie miasta, mo- 
głoby się przecież doczekać lepszego składu. 

Jaka moralna zgnilizna panuje po sekcjacb, 
dowodem np. dragi przedmiot, który wczoraj 
przyszedł pod rozprawy. Towarzystwo pedagogi- 
czne ndalo się do Rady o przyjęcie na rachunek 
gminy kosztów oświetlenia sali radnej podczas 
wykładów dla kobiet, nrządzonych przez to To- 
warzystwo z nadzwyczajnem powodzeniem, ro- 
kującem najlepiej dia przyszłości. Na wykładach 
tych bywa wszakże tylko około 150 osob, «tóra 
płaca. Drogie tyle, a między temi około 50 licho 
płatuych profesorek, pomocnie szkół miejskich i 
kandydatek uczestniczy w nich bezpłatnie. W sekcji 
finansowej znalazła się większość, przeciwna | roś- 
bie Towarzystwa, chociaż cały koszt wynosi 
100—120 zir. 

Radny Dąbrowski wystąpił wczoraj publi- 
cznie z obroną wniosku sekcji, dowodząć, te ið- 
piejby było nżyć tych pieniędzy, które za gas 
przypadają — na sprawienie butów dla biednych 
uczniów po przedmieściach, by mogli chodzić do 
szkoły bez przeszkody. 

Obaj 5 panem radnym Jasińskim przytaczałi, 
że przypatrując się wychodzącym z wykładów 
paniom, nabrali przekonania, 1% każda z nich dość 
zamożna, by 10 et. miesięcznie ofiarować nú 
koszt oświetlenia, i chętnie je zapłaci. Po cóż 
tedy żądać tej ofiary od gminy? (Ależ ta chodzi 
o wsparcie Towarzystwa pedagogicznego |) 

Wild, Darowski, Hoffmann, Hö- 
nigsman, Starzewski i Milleret nie 
mogl ukryć bolesnego wrazenia z wniosku sekcji 
i stanęli w obronie prośby Towarzystwa pedago“ 
gicznego. Przy pierwszej tak świetnej próbie za- 
prowadzenia wykładów publicznych dla niewiań, 
napotyka ona na tradności — i to u kogo? = © 
reprezentacji stoł, miasta Lwowa, która jot nie- 
jędnokrotuie dałą dowody wspierania oświaty! 
Gvdzi się, by dziś dla oszczędzenia 100 złr. nie 
usuwany się od tego, skoro Towarzystwo samo: 
ponosi już wszystkie moralne koszta tego przedsię- 
wzięcia. Tak mówił Wild. Darowski przytoczył, 
iż Lwów niema żadnej wyższej szkoły żenskiej; 
Warszawa ją ma, nawet Petersburg. Towarzy- 
stwo pedagogiczne usiłuje zapełnić tę lukę, a tu 
w reprezentacji miejskiej odzywają się głosy, obli- 
żające jej godności poprostnl Jeżeli  odrzacimy 
proślę, natenczas nie zaslugujemy'na nazwę ra- 
duych ani gemeinderathów, ale Głemeinderatten. 

Hoffmann: Argumenta pp. Jasińskiego i 
Dąbrowskiego są dość ważne, ale nie tyle wa- 
żne, by mogły powodować odrzucenie prośby. 
Lwów jeszcze nie podupadł tak datece, by nie 
mógl poświęcić lada 100 guldenów iprzyczymić się 
tak tanim spusobem do dubrego dzieła. Powia- 
dają, że każda ze słuchaczek da chętnie 10-esm- 
tów miesięcznie, niech tylko Towarzystwo zażą- 
da. Gdyby Towarzystwo hyło to przewidywało, 
natenczas niezawodnie byłoby w warankach ida" 
dało tej opłaty; dziś jedaak jaż za późno do 
ściągania tych pieniędzy. Chodzi tedy o ofiarę z 
naszej strony tylko uk ten raz. Na przyszłość 
Towarzystwo, znając już opinię Rady miejskiej, 
potrafi się inacze) zarządzić, Tego roku wszakże 
odmówić żadną miarą nie możemy; my powinni- 
śmy zachęcać do światła, ale nie odstraszać. 
(Głosy: Zgadzamy się!) u 

Hónigsmann upatruje we wniosku sekcji 
pozorną OSzczędneść, a w głosach Dąbrowskiego 
i Jasińskiego raczej konsekwencję uporu, aat 
żeli rzetelnego przekonania. Nie chcą Towarzy- 
stwa ówiatła zapłacić, ale gdyby Towarzystwo 
wniosło prośbę o wsparcie kwotą 100 zir., na- 
tencząa niezawodnie by dali. (Wesołość.) Mówią: 
Niech każda da 10 centów, bo to może, przypatry- 
wali się bowiem słachaczkom. Ja sądzę, że owa 
żądanie 10 centów od każdej, zuaczy tyle eo żą- 
danie 100 złr. od miasta. Jednaki to stosunek 
Zresztą jestem pewny, że panowie ci -przypatry- 
wali się tylko tym, co rzeczywiście mogą dać, a 
na biedniejsze nie baczyli. ( Wesołość.) 

Przeciwko wnioskowi sekcji oświadczyli się 
jejzcze pp. Starzewski, Milleret, i sam nawet re- 
ferent Czemeryński, i zdołali odwrócić wstyd od 
reprezentacji stołecznej. Wniosek gekcji upadł 
bardzo wielką większością. Powstali Za nim 
tylko pp. Towarnicki, Dąbrowski,  Turasiewicz, 
Jasiński, Chyliński i podobno Poremba. 

Dalsze uchwały tego posiedzenia tyczyły się 
mniej ważnych przedmiotów. Między jnnemi po* 
stanywiono sprawić dwa wozy osobne dla straży 
ogniowej. Sporządzić ma je kowal Podolski po 
cenie 440 zlr. w przeciągu trzech miesięcy. 


Kronika. 


— W sprawie autonomii. Przeciw Członkowi pe- 
wnego Wydziału powiatowego w Czechach, który na 
posiedzeniu Wydziału miał obecnego Komisarza rządo- 
wego obrazić, wytoczyła władza polityczną postepowa- 
nie urzędowe na mocy slynnego patentn z d. 20. kwie- 
tuia 18 4. Z tego powodu udał się czeski Wydział krz- 
jowy do namiestnictwa w Pradze z oświadczeniem, że 
patent ten nie da się zastosować do organów kor- 
poracyj autonomicznych. Oświadczenie to jest 
hardzo ważne, 5 


„= Zaproszenie. Dnia 24. stycznia br. o godzinie 4. 
iz gołudąia ydbędzie sig w wielkiej sali ratuszowej wal- 
ne tgromśdzenie Stowarzyszenia czynnej miłości bli- 
niego, na które szanowni członkowie jak najliczniej ze- 
brać się raczą. NA porządku dziennym: 1. Wybór Wy- 
„działu. 2. Zamknięcie rachunków i sprawozdanie czyn- 
mości za rok 1868. 3.eBudżet na rok 1869. Bndźetwy- 
Możony będzie od 15. b. m. do przeg'4dnięcia w biórze, 
Lwów dnia 6. stycznia 1868. 

Od dyrekcji Stowarzyszenia czyn. mił. bliźniego. 


— Od naaczyciela ludu, Michała Józefa Konstan- 
tynowicza. Komitet centralny Towarzystwa pedagogi- 
£znego wysadził komisję z 3 członków pod przewo- 
anictwem p. Kozłowskiego do zbadania: 

1. czy prowadzony przezemnie wykład czytania i 
pisani rzeczywiście skraca czas nanki,i czy Oszczędza 
koszta sprawiania stołów, tablic i ław i innych przyrzą- 
dów szkolnych ? 

2. czy wykład ten pod względem pedagogicznym 
odpowiada swemu celowi, tj. CZy oddziałując na wzrok, 
słach i wyobrażnię, nie naży i nie zniechęca, ale owszem 
wyrabia w uczących się tę Pewność, że się czytania 
wyuczą ? 

8. czy korzystać może każdy bez względu na wiek, 
płeć, wyznanie, znajomość języka i ilość uczących się? 

Podając o tem do wiadomości powszechnej, uprasza 
się przedewszystkiem pp, właścicieli, administratorów i 
rządców domów, ażeby zechcieli cbjawić ustnie swym 
lokatorom o mającej się odbyć próbie, urządzonej przez 
Towarzystwo pedagogiczne, i nakłonić nieumiejących 
czytać i pisać, aby: pospieszyli do jednej'3 sal Towarzy- 
stwa gimnastycznego w pałacu przy Pojeznickim ogro- 
dzie na pierwszy wykład w niedzielę o godzinie 3. po- 
południu, — Nadmienia się przytem, że próba ta trwać 
będzie jedną tylko gcdzinę dziennie i bez żadnej opłaty 
za wstęp. 


— 


Szósta książeczka Czytelni ludowej, kończą 
ca serję półroczną, z działu Dogadanek księdza proboszcza 
pod Lipami, wyszła z druku i obejmuje dwie powiastki 
ks. Gregorowicza z dwoma drzeworytami: „Opowiadanie 
prawdziwe o Pawie Rngajn* i „Marysia Wojcieszanka*. 
Przy koń n książeczki umieszczona jest nieliczna lista 
prenameratorów, między którymi ezytamy Kilkanaście 
imion włościańskich, i dwie Rady powiatowe : Dąbro- 
wska i Bocheńska, na kilkanaście egzemplarzy zapisa- 
ne. Mimo niepowodzeń, Wydawnictwo nieostaje i na- 
gromsłajio maiśtwo ciekawych i pożytecznych artyku- 
łów, z któych jedne już sę na ukończenin w druku, 
inne zaś niebawem do drnku pójdą. Między innemi Wy- 
dawnictwo końcay kosztowny druk drugiej premii dla 
awoich prennmerantów. Jeatto „Poczet królów pol- 
skioh*, chronologicznie ułożony, Pod każdym binstem 
panującego zamieszczony jest krótki tekat, zawierający 
ważniejsze wypadki historyczne, a trzydzieścidziewięć 
takich drzeworytów, misternie przez pierwszorzędnych 
artysrów wykonanych, nmieszczone są na jednym wiel- 
kim arkuszu welinowego papieru. Tablica taka dla 
trwałości jest polakierowana, a obok prawdziwej nżyte- 
czności 8zdobió może ścianę niejednej biblioteki, czy- 
telni, szkółki lub pracowni. 

Przedpłata w miejscu rocznie 4 złr., półrocznie 2 
zite w.a. Z dodaniem premii Kalendarza ilustrowanego 
oraz „Poczetu królów polskich“ rocznie 4 zlr. 70 ©., 
półrocznie 2 złr. 90 c. 

Przedpiata z przesyłką pocztową bez premii rocznie 
4 gir. 30 c., pólroc. nie 2 złr. 206. Z dodaniem premii 
Kalendarza ilustrowsnego oraz „Poczetu królów pol. 
skięh* rocznie 5 złr., półrocznie 3 złr. 10 c. 


= „Wykład nauki moralnosci“ dla młodzieży ka- 
tolickiej, zastosowany do użytku szkół publicznych męz- 
kich i żeńgkioh, oraz wszelkich zakładów naukowych, 
przez ks. Józefa Szpaderekiego, b. profesora b. akade- 
mil duchownej reymsko-katolickiej warszawskiej, wy- 
szedł z druku w Krakowie i sprzedaje się w skłądzie 
głównym Wydawnictwa Czytelni Ludowej w Krakowie, 
ulica Grodzka nr, 67, We Lwowie w składzie giównym 
w księgarni Czajkowskicgo i Seyfartha, oraz we wazy- 
stkich innych księgarniach. Cena egzemplarza IOarku- 
8zowego 60 centów. 

Kto czytał dzieła ks. Szpaderekiego, któremu za- 
wdzięczamy wiele ich w religijnej treści, ten ani na 
chwilę nie będzie powatpiewał o ważności i nżyteczno- 
ści tej publikacji dla polskiej dziatwy. To też nie wąt- 
pimy w powodzenie, bo pewni jesteśmy, Że każda ma- 
tka, każdy nauczyciel lub nauczycielka, a osobliwie też 
nauezyciele religii z radością powitają tę publikację. 


= Państwo Zborowscy z Nowego Jorku, o któ- 
rych pobycie we Lwowie wspominaliśray niedawno, do- 
tkałęci zostali wielkiem nieszczęściem. Najstarszy ich 
syn, piętnastoletni Jan Władysław, dla którego Ojciec 
miał zamiar nabyć w Galicji majątek ziemski, ażeby 
go Omiedlić tntaj, umarł w Paryżu. Rodzice otrzymali 
w Wiednin wiadomość o jego chorobie, i zaledwie mieli 
czas osobnym pociągiem zdążyć O tyle, by się pożegnać 
na wieki z nkochanem dziecięciem. Smutny ten wypa- 
dek aie omieszka wywołać powszechnego współczucia 
w niazym krajn, gdzie p. Marcin Zborowski znalazł ży- 
wą Sympatję z powodu niewygnsłej w jego rodzinie pa- 
mięci dla pierwetnej ojczyzny rodu Zborowskich. Pa- 
mięć ta jest tak żywą, że ojełec p. Marcina Zborowskie- 
go, zapisując mu ogromny majątek w stanie Nowojork- 
skim, dołączył ten warunek, by nie zmieniał ani litery 
w uazwisku familijnem. Rodzina Zborowskich, osiadła 
w Ameryce, pochodzi od Krzysztofa Zborowskiego, któ- 
ry opuściwszy kraj rodzinny, przemieszkiwał najprzód 
w Holandji, a póżniej przeniósł się do północnej A- 
meryki. 

— Biała d: 18. stycznia. Przy dzisiejszym wyborze 
zastępcy prezesa do Rady powiatowej w Żywcu Został 
na ten urząd wybrany znaczną większością głosów hr. 
Alfred Poniński. Szczególnie cieszyli się tym wyborem 
włościanie, którzy po dokończonym tym akcie przy 
wspólnym obiedzie nowowybranemu zastępcy prezesa 
z uniesieniem życzenia składali. Przyjemnie usłyszeć, 
że nA widowni pracy publicznej, na której i nkryty ego- 
izm Bie uniknie klęski, stanął znown charakter taki, 
który im dłażej pracuje, tem więcej zyskuje nznania u 
świadków swych prawych dążności, a nawet nprzedzenia 
ludu Snadno pokonnje. 


— (G) Przemyśl d. 19. stycznia, Ohiecałem do- 
nieść o wieczorkach naszego Towarzystwa muzycznego, 
i oto pospieszam ze sprawozdaniem. 

Trzy miesiące upływa od recenzji koncertu osta- 
tniego, a przez te trzy miesiące sądzono winowajcę, 
który się ważył napisać krytykę nie przychylną lecz 
nanczającj. Publiczność żle przyjęła me gorące chęci 
nauczania i = wyrok zapadł. Brakło tylko gilotyny, 


GAZETA NARODOWA z dnia 23. Stycznia 1869. 


bo byłbym już dawno chwalił wynalazek franeuskiej 
rewolucji, zapisując się do kslęgi męczenników. Prze- 
minęły jednak te burze, a może z czasem i ocean za- 
pomnienia pochłonie znamiona mej zbrodni. 

Siedm wieczorków minęło już, a z nich każdy był 
miłym dla ucha i oka. Sola, dueta, terceta i kwarteta, 
to wokalne, to fortepianowe lab smyczkowe stanowiły 
programy tychże, a prawie w każdym nowe siły się 
pokazywały. Wzrost Towarzystwa jest widoczny A za- 
miłowanie do muzyki zaraźliwe. Przyjeżdżasz do Prze- 
myśla, pierwszą ci dadzą wskazówkę, byś się do Tow. 
muzycznego wpisał; tam poznasz świat modny, bo to 
jedyny jej punkt zborny, tam się nasłuchasz, ubawisz. 
Zachęcony Ogromem oklasków, które z góry sypią się 
na wykonawców, zaczynasz rozmyślać, czy też i ciebie 
Orfeusz na grajkalub śpiewaka nie stworzył, próbujesz. 
i oto pojawiasz się na estradzie ze skrzypkami, siadasz 
do fortepiann lub wyspiewnjesz piękny ustęp z Trovatore. 

Dyrekcja Towarzystwa zasługuje na wielkie uzna- 
nie przez zaprowadzenie takowych wieczorków , gdzie 
trochę wolniej oddechać można i podziwiać mnogich 
dyletantów talent, wykonanie, głos i t. p. Odważe się 
uczynić jej jednę uwage (lecz nie z pretensji nauczania), 
iż bojąc się zapewne znudzić słuchaczy, wykreśliła z 
repertoarzajwieczorkowego wzniosłe dzieła klasyczne nie- 
mieckiej karmiąc nas to utworami salonowemi, to wło- 
skg muzyka. Lecz dość na tem; oto minał siódmy wie- 
czorek i aż w poście obaczymy się z następnym. 

Karnawał sprowadził nam chmury komitetów balo- 
wych, klubów tańczących, opozycji i te p. Publiczność 
podzieliła się na obozy, koterje, i każdy z nich chce 
zawładnąć nad wszystkiemi innemi, chce przekonać o 
swych dobrych celach; krzyku więc, kłótni, plotek po- 
dostatkiem. Odbyła się jnż loterja faotowa na dochód 
Stowarzyszenia św, Wincentego a Paulo, o której już 
gorliwszy odemnie korespondent N. G. w 8. numerze 
Gaz, Narod. doniósł. Dziś mamy wieczorek tańcujący, 
w sobotę bal urzędników kolei żelaznej, a dalsze pro- 
spekta jeszcze prasy nie opnściły, 

Bawi tu teatr p. Piotra Wożniakowskiego, który 
nato długie wieczory nprzyjemnia. Szkoda tylko, iż p. 
Wożniakowski pomimo swej energii i staranności nie- 
dosyć jest wynagrodzonym, gdyż publiczność rzadko 
nczęszcza na przedstawienia. Doborowy wybór sztuk 
zapoznaje nas z celnemi ntworami dramatycznemi, a 
staranne odegranie zasługaje na pochwałę. Niedawno 
przedstawiono w teatrze próbkę dramatyczną p. Leopol- 
da Hauzera p. t. Lekarsy komedyjka ładna i nic zbywa 
jej ani na akcji ni na dowcipie. 

Lecz dość na dzisiaj. 


(L) Teatr. Komedja M. Bałuckiego p. t. Polowanie 
na męża, bardzo dobrze przyjmowana przez publiczność 
krakowską i poznańska, jest bardzo pożądanym przy- 
bytkiem do repertoarza naszej sceny, w dzisiejszych 
zwłaszcza czasach, gdzie tak trudno o dobre oryginal: 
ne ntwory. Raz przecie spotykamy się tu z figurami 
zywemi, ze stosunkami, pojęciami i wypądkami rzeczy- 
wiście wydarzającemi aig w naszem społeczeństwie, zā- 
miast owych konwencjonalnych osób i form, niewidy- 
wanych poza deskami scenicznemi, 4 słnżąeych kitkn 
już generacjom antorów do klejenia komedyj. P. Batu- 
cki wziął treść do swojej sztuki z życia, i umiał nadać 
jej koloryt prawdziwy, pełny hnmoru, kryjącego trafną 
satyrę. Rzecz dzieje się w domu bogatego mieszczani* 
na, rzemieślnika, który dorobiwszy aię majątku, dał 
córce taką „edukacją*, że to i zagra na „fortepianie“ i 
po francuzku z „panami“ rozmówić się potrafń. Przy 
tem wszystkiem zamążpójście panny idzie jakoś opo- 
rem, bo z taką „edukacją* niepodobna jej przecie wy- 
dać za jakiego rzemieślnika, a „panowie” znajdują ją 
śmieszną i pretensjonalną. Młody literat, Adolf, który 
bywa w domu p. Walentego, w celu pozyskania jego 
głosu przy wyborach dla kandydata partji demokraty- 
cznej, staje ię podejrzanym o zamiary matrymonialne 
względem panny. Agitacja polityczna nie adaje ma się, 
bo drugi kandydat, hrabia, zręcznem pochlebstwem po- 
zyskał sob'e względy pana Walentego. Natomiast babe 
ka „edukowanej” panienki, przekonnna, że Adolf kocha 
się w jej wnuczce, przynagła go, by się oświadczał o 
rękę panny, „inaczej mu ją kto z przed noss zabierze.* 
Nieszczęsny agitator jest w niemałym kłopocie, i wita 
jak zbawcę kolegę swego, Karola, który zakochał się w 
córce p. Walentego i stara się do niej zbliżyć. Karol 
ma mnóstwo dobrych i pięknych przymiotów, ale na 
nieszczęście, skończywszy Bzkoły, odziedziczył po 0jcn 
waritat i jest szewcem. Adolf. pragnąc wywikłać się z 
mimowolnych swoich stosunków z Anielą, wprowadza 
Karola w dom p, Walentego jako „obywatela ziemskie- 
go*. Podetęp ten akntkuje, Adolf uwolniony jest z si- 
deł i Aniela kocha się w Karoln, W doma p. Walen: 
tegu panuje radość powszechna: hrabia obiecał się z 
wizytą, i zaręczyny mają także odbyć się wkrótce. Ale 
nemezis jest bliską : hrabia, nie potrzebujące już p. Wa- 
lentego po wyborach, zbywa Jego ponowne zaprosiny 
niegrzeczną formułkę: „Idé pan do djabła!* — a Karol, 
przekonany o miłości Anieli dla aiebie, wWYJSWĄ jej, 
czem jest w istocie. Przerażenie i oburzenie panny sz: 
zna granio, — fe! woła, fe! idź pan, śmierdzisz smołą ! 
Karol, rozczarowany, odchodzi wraz s Adolfem, który 
mści się przy odejściu za lekceważenie, jakiego doznał 
od panny po zjawieniu się „obywatela ziemskiego”, 0“ 
śwładozając, że Karol w istocie nie jest szewcem, ale 
obywatelem, i że cała powieść o jego szewstwie jest 
zmyśloną. Tem większa jest rozpacz panny, i tem ko- 
miczniejszą sytuacja, wśród której spada zasłona. Nie- 
jakie rysy podobieństwa z Gelidhabem nie czynią bynaj: 
mniej ujmy oryginalności tak całego utworu, jakoteż 
tego zakończenia, Załować nim wypada, że p. Linkow- 
ski nie zadał sobie z rolą Walentego tej pracy, na jaką 
zasługiwała. Należałoby byto zastanowić się dokłsdniej 
nad charakterem , który antor chciał wprowadzić na 
scenę, P. Lipkowski nia uczynił tego, i oprócz zwy- 
kłej jego maniery i nie'pospolitej rutyny, nie mogliśmy 
dostrzedz w jego grze żadnej cechy, odpowiadającej 
istocie przedstawione/go charakteru. Bardzo dobrze o- 
degrała panna Bieikowska rolę Anieli, i utwierdziła 
nas w dobrem wyobrażeniu, jakie powzieliśmy o jej 
talencie. Rola subretki, powierzona p. J. Popielównej, 
była także w dobrym ręku, jak niemniej role babki (p. 
Huhertowa), Adolfa (p. Szymański) i Karola (p. Wil- 
koszewski). Radzibyśmy wkrótce widzieć powtórne 
przedstawienie tej komedji, bo nważamy ją za jeden z 
najlepszych nowoczesnych maszych ntworów dramaty- 
cznych, 


— Dziennika literacjiiego nr. 3. zawiera: 1) Chmiel- 
nicki zbiegiem na Niż, przez Karola Szajnochę: 
2) Rodzina Konfederatów: Pan marszałek Łomżyński, 
p. K. S. Bodzantowicza, 3) Gałązka beliotropu, kome- 
dja przez Ely-Jana Stożka, 4) Stanigława Zółkiewskiego 


klęska i śmieró pod” Cecorę, p dr. Ksawerego Liskego. |R pse z 


6) Recenzje. 6) Przewodnik. - a` 
— Bibliotekę Mrówki można nabywać pojedyncze: 
mi zeszytami w Administracji Gazety Narodowej, 


Ostatnie wiadomości. 


Tak nasz jak i Czasu korespondent, donoszą, 
że delegacja postanowiła, po odmownej odpowie- 
dzi ministerstwa , postawić wniosek : „aby Izba 
wezwała mioisterjam, by złożyło na jej biurze 
wniosek sejmu galicyjskiego dla dalszego konsty- 
tucyjnego z nim postępowania.* 

Jeden z dzienników wiedeńskich drwi gobie 
widocznie z tego wniosku wezwania, mówiąc, iż 
wniosek ten delegacji przyszedłby do pierwszego 
czytania, potem do komisji, potem do Izby i tā., 
na czem wiele nplynie czasu i kwestja galicyjska 
zepchnięta będzie z porządka dziennego na Czas 
dlugi. Ale na tę drogę dała się wprowadzić nie- 
bacznie delegacja, dla- odwleczenia stanowczego 
kroku | 

Wezora,sza stara Presse, organ półurzędowy 
umieściła artykuł wstępuy, mający przygotować 
opinię dla odmownej odpowiedzi ministerstwa na 
interpelację galicyjską. Jako główny argument 
odmowy przytacza, iż Galicja żąda stanowiska 
prawie niepodległego państwa ! Na najkłamliwszy 
argument zdobywszy się powiada, iż w rażie gdy- 
by jej to żądane stanowisko dano, skrajne stroa- 
nictwo przyszłoby do steru w Galicji (jakim spo- 
sobem, nie mówil), i wtedy wikłałohy w zewnętrzne 
starcia caią monarchię ! Widać, iż z fakiemi ar- 
gumentami występywano i w radzie ministrów, 
która pod przewodnictwem cesarza odbyła się we 
środę we Wiedniu w sprawie interpelacji! 

W połowie przyszłego tygodnia odbędzie się 
posiedzenie Izby panów. Byłoby woześniej od- 
było się, ale zachodziły jeszcze trudności co 
do postawienia na porządku dzienaym uchwa:* 
lonego już w Izbie poselskiej projektu do nsta- 
wy o zaprowadzeniu sądów. przysięgłych: dla 
przestępstw prasowych. 

Wydział wyzaaniowy Izby poselskiej polecił 
dr. Sturmowi wypracowanie projekta do ustawy 
o zaprowadzeniu obowiązkowych małżeństw cy- 
wilnycb. Dr. Sturm wypracował już swój refe- 
rat i przedłożył go Wydziałowi. 

Dr. Gregr podał broábo do ministra sprawie- 
dliwości, aby pozwolił wypaścić więzionych w 
Pradze dziennikarzy czeskich za złożeniem kancji 
na wolność przez czas trwania epidemii tyfaso- 
wej, która poja wik się w pragskiem więzieniu. 
Minister nie dał jeszcze odpowiedzi. 

Węgierskie dzienniki opozycyjne otwarcie 
teraz przyznają że pojedyńcze koterje stronnictwa 
opozycyjnego nie mogły doprowadzić do poroza- 
mienia się z sobą, tak, że plan utworzenia eea- 
tralnego komitetu wyborczego opozycji skończył 
się na mieczem. Wielki to tryamf dla deakistów, 
którzy walezą w Ściśuionej falandze. 

Na księstwo Walii, którzy przybyli w czwartek 
wieczorem do Wiednia, czekał cesarz osobiście 
ną dworcn. 

Journal de St, Petersbourg twierdzi, że donie- 
gienie wiedeńskiej nowej Pressy o rozmowie księ- 
cia Aleksandra heskiego z hr. Beustem nie jest 
prawdopodobne. 

Ca. 
a- 


W Piemoncie zaszły znów niepokoje z 
wodu zaprowadzenia podatku od miewa. W 
sotte, Brandizo, Carignano i innych miejscach 
przyszło do krwawych starć. Z ladu zginęło kil- 
ka osób a paręset dostało się do więzienia. 

Król włoski ndaje się z końcem stycznia do 
Neapolu. í 

Deklaracje, przeznaczoną tylko dla Grecji, 
miał jaż podpisać i tnreeki pelnomocnik. 

Według listów, nadeszłych do Pesztu, Bluem- 
basza przybył do Sarajews, aby zająć się azbro 
jeniem tureckiej granicy od strony- Czarnogóry. 
„  Ateńskie telegramy zapewniają, że do Gre- 
cji przybyło jaż z Turcji blisko 10.000: Greków. 

Krążą pogłoski, że między Turcją a Persją 
stosunki zaczynają się pogarszać. i 

Moskiewski konzul w Smyrnie nie pozwolił 
pewnemu moskiewskiemu poddanemn, który | Za- 
kupił grecki okret, wywiesić moskiewską 
banderę, 

Bółgarska emigracja wystosowała adres do 
sultana, w którym dzięknjąc za rozwiązanie spra- 
wy kościelnej, prosi go, aby Bółgarji wrócił da- 
wn6 prawa. Dopiero wtedy Bółgarzy będą się 
zachowywali lojalnie. - 

Radykalui w połączenia z lewicą rumuńskiej 
Izby poselskiej, dali "w Bukareszeie na eześć 
Bratiana wielką ucztę. Bratiano, Rosetti i inni 

Oryfeusze stronnietwz czyna mieli gorące mowy: 
aden z siedmiogrodzkich Rumunów,’ niejaki 
Papia, mówił przeciw Węgrom, których nazwał 
gnębicielami rumuńskiej narodowości. 


Telegramy „Gazety Narodowej.” 


„ Wiedeń dnia 22. stycznia. Mi- 
nister spraw wewnętrznych odczytał następują- 


c3 odpowiedź na interpelację Grocholskie-+ 


g0:. „Rząd z ubolewaniem (Bedauern) oświadcza, 
ik nie jest w możności przedstawić Radzie pań- 
stwa uchwały sejmu galicyjskiego, gdyż konsty: 
tucja do tego go nie obowiązuje. Według regula- 
minu Rady państwa mogą być wnoszone tylko 
albo wnioski rządowe, albo samoistne, od człon- 
ków Izby. Jako rządowych ministerstwo wnieść 
nie może, bo ich nie uważa za stosowne. 
Paryż dnia 23. stycznia. Urzędo- 
wy Journal “Officiel donosi, łe odpowiedź Gre- 
cji na depeszę konferencji spodziewana jest w 
przyszłym tygodniu. Po nadejściu jej konfe- 
rencja poweźmie ostateczną decyzję. 4 
Fiorencja d. 22. stycznia. W Izbie 
posłów wniósł dzisiaj Ferrari podpisane przez 
80 deputowanych wotum. nieufności przeciw 
ministerstwu z powodu wypadków, zaszłych w 
skutek podatku od mlewa. 
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dnia 22. stycznia |. 
(mins 40 popołudniu. 
Wiedeń. Pożyczka Dezpodatkowa 
Karola Ludwika 314.75, Kolej siedmiogr. 
Kolej południowa 228.80. Kole] aMGldzka 1: 
aństwowa 313.50. Kolej lwowsko-czerniowie 
kolej półn.-wsch. 143.25. Kolej północna 209. 
Rudolfa 147.75. Kolej Franciszka Józefa 164.2 
ayjskie oblig. indemnisacyine 63,6: AA 1864 r. 


E7 9.65. kurant 
Losy 1860 r A A Anglo-węg. 118.25. 


Je 
Akcje banku angl0-anstr. 
Usposobienie mdłe. 


Kursa z dnia 22. stycznia 1869, godz. 6. 
s min. — popołudniu, f 
Wiedeń. Pożyczka Dezpodatkowa 62.59. Akcje 

kredytowe 257.60. Akcje banku anglo-austr. 284.—. 

Akcje zakładn zastawniczego 142.50. Akcje Karola Lu- 

dwika 214.75. „Kolej południowa 225.20, Kolej fünf- 

kirch. 166.50. Kolej państwowa 314,—, Kolej Rudolfa 

148.50. Losy 1860 rokn 93.70.  Napeleondor 9,64. 

Akcje kolei czerniow. 176.25. Uspomobienie mdłejsze. 
Paryż. Renta 3*/, 70.20. . 

È ME REIA Pszenica 83. za 65. Owies 39. Rze- 
pak zimowy 194. Koni a 15e 
Berlin. Mostlewakis banknoty 83'/,, Akcje kre- 

dytowe 109'/,. Lomhardy 1264. Galicyjska kolej 90'/- 

Kolej państwowa 17414. Na Wiedeń —. Pszenica —, Żyto 

58%, Owies 32. Uspoaohienie bardzo pomyślne. 
Szczecin. Pszenica 60.79. 


A. W. 
Telegrafowany kurs wiedeński PALE 
2 dn'a 22. stycznia. s T 
Resta w papierze . is «e secche o 61 |00 
Renta/w srebrre e s e 6.0 „6 65 90 
Losy $ roku 1860 . « « « « s «a» 93 [50 
Akcje banku nar. » « « « « ose osot 676 j00 
» , Kowarzyst. kred. na 200 sł. . . . 256 |60 
Londya 10 fnt., sterlingów . « „ e.» „| 121 10 
Dukaty cesarskie sztuka + » - « + . © „| 56 [71 
Srehra za 100 7}. w. «, EELS sen 118S 
Płacą | Zadają 
Wiedeń 21. stycznia. CYCH PAKA t 
Rūta anstrjacka notami oprocent. | 60/75 | 60 
H b srebrem Oprocent. | 65 |80 65/90 
*/, Metaliki ma wal. austr = . . „| 57/80 57 90 
„ Metaliki na m. k. a > 564|40 54189 
„ Obl, ind. niż. anstr. e « » » » ef 88/26 | 88 76 
aa » „ węgierskie. . » e „| 18125 | 78 75 
HUI „ chor.isław. s s.. 68/80 79100 
w » s» galicyjskie. s.. 68150 | 69/00 
Pm _ „ bnkowińskie » - . . .| 68/50 69100 
a » n Siedmiogrod. . - . 23/75 | 74)25 
1. pożyczki pido wej 
Obligacje gal. c głodowej z 
BaBe. S e « « » |le0|66 |100|80 
Losy poż. z r. 1839 (całe) o. « « « |184|75 |185)25 
n s  » 1854 po 250 złr. 4%. | 85[00 | 85/50 
» n  „ 1880 po 100 złr. 5%, | 93/20 | 93/40 
+ n n 1864 po 103 złr. . .|114]80 {114/57 
5 „ srebrnej z r. 1864 „ . . +d TU(00 | G1]50 
JT, Wo a z t. 1865 . . . „| 74/50 75100 
„ znkłada kredyt. po 100 złe. [158/75 1159/25 
„ ks. Salm . » + 6 w „ „| 40/50 41 50 
a br. Palfy . «© « » w prae 33100 84/00 
„ ks. KI e e» 4 e » >f 38/00 [ 39/00 
3. hr. St Bangin 71 DRO © mm” 36]00 salgo 
„ ks. Windisobgrätz. . . « = „| 20 b 2 0 
> hr. Waldstein „ soe eso » | 37 x 
» Rudolfa , „ . . « « © « « s) 14]75 | 15)00 
Listy aastawne. 
Banku narodowego) soletn. 
w monecie konw. ża, los. * * 99|25 | 99/5 
w walucie austr. sarp FL - 94120 | 94/75 
Galic- Zakł. kred. 4*, sa ss | 77100 4 77/00 
Gal. bank hipoteczny + « « „| 87175 | 88|25 
Austr, Zakładn kred. ziem. . . . « |107|00_ 1107150 
Akcje banków I przem. 
Banku narod, anstr. « « « « 4.» 6 678 60 00 
„  anglo-austr 1 e s » « „|223|00 1223/50 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200zł, |255]10 [256/30 
Kolei n. Ferdynanda «+.  «|aoz5l 00 [2040] 00 
„ Karola Ludwika » „ . . . .{214|09 [214150 
„. czerniowieckiej ©, . e « . .|175|25 [175/50 
Prior. kolei Kar. Lud.za 100 I. emis. |4-97/25 4 97/75 
5 a lw. czeru. za 100 (1667). | 83/00 | 83150 
Kursa zagraniczne, 
(3-miesięczn e.) 
Napołeondory e - « © s 4: 9163 9/64 
Augsb. 100 zir, or. s- e. e „JIOŁ/00 J101]20 
Franki. n. M. 100 . s « « »-. o «S10O1]10 [10425 
Hamb. 100 mark, © © apet . 89120 83 
Londyn 10 fote > . . 7." 120/75 4120/65 
Paryż 100 frank. .. . . . „| 48100 | 48/10 
Paryż 21. stycznia. 
Rents 8%, . 2: . . « „ « « » «| 7012 | 00/00 


CENNIK GIEŁDY, 


we Lwowie dnia 22. stycznia. | zł.| ct. 
I. Akoje zn sztukę, m 


sł.| ct. 


lalaa 
215100 |316/00 


Kolei al. Kar. Ludw. an a A 

Kolei wOW: Czern -Jassy ..... 175 50 176 50 

Bankn hyp. galic. s wpłatą 40%, „| 75|75 | 77/00 

Papierni czerlańskiej . « + « «| t0/00 | 00/00 

Ii. Listy zastawne za 160 zir- 

Tow. kred. al. m, ke s.. 81/80 82 29 

Tow. kreć. EA. w. STER <. | 77/90 | 78/30 

Banku hypoć, galio j*B. .. „| 68/00 | 88|40 

HE Obligi za 100 alr. 

Indemnizacyjne b a sę + « „| 68 60 €9|00 
dtto. Wè. krakow. +. „ «| 00/00 00]00 
dtto. Ks. bakowiń. s... Ca 00 > 00 

Pożyczki ow: a r. 1866 = . s. [100076 |101)75 

Pierw. kol gsi. K* L. l.em.* > « „| 00]00 | 00j00 

dtto ` dtto dtto Ilem.. « „Ę 00/00 | 00/00 

dtto -~ dtp Lw. Czern. 

"1. emłsji . . . | 00/00 | 00/00 

dtto dtto dtto LI. dtto . . . „| 0000 | 00]00 

IV. Monety. 

Dnkat holenderski . . . œ „| 8/58 5|65 

Dnkat cesarski , „, » » ^% p 5165 5[71 

Na eond'or e W OT £ * GE 9160 9170 

Półimperjaż rosyjski , «œ *« «| 9/70 9/82 

Rubel srebrny rosyjski | , « « « «| 1/88 1/88 

dtto papierowy dtto . . « «' « «| 1168 1/64 

Banknoty. pol. z8100 zł. poł. « « „| 00|00 | 0000 

"Talar pruski srebrny . . s + « « «| 00/00 | oojo 

Pruskie bilety kasowe ... si 17%) 1/78 

Brebro w n S w DE 118 00 119,09 


EE m. AMG LN R W 
Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 


Odchodzą ze Lwowa. . .o0 god. 5 minut 10 rano. 
f . *..0 0 4 20 wieczór. 
» z Krakowa . .u „10 „ 20 rano. 
2 na a a wdów SAWA wieczór. 
Przychodzą do Lwowa 10 a» Ś œ 40 wieczór, 
* a au 3 a ki Bo 
+, doKrakowa.o0 a ý » aa hono 


.0 
siągi : dej. Lwowsko-Czerniowieckiej. 
dee Sj . ». 0g.10 m — rz 


a je... UNA 18 „ = wieczór, 
+ z Czerniowiec ar Ve F 2 sę rano, 
a... Op 0 wie r 
Przychodzą do LWOWas a. 0, 5 a Sonaro 
». per 4 "i 42.0 9 5 » - TANO. 
W do Czerniowiec . 0, 8 „ — wieczór 
« +2 + + © „ B „ 14 wieczór 


Do dzisiejszego numeru dołącza się spis 
handlu nasio Földessy Lajos w 


Peszcie. 


Bracia ŁAZOWSCY 


aptekarze we iLwawie 
(w Rynku, pod Jeleniem, dawniej Ziętkiewicza) 
uirzymują na składaie 
Likier żołądkowy Gagielski 
przeciw niestrawnościom Żołądka i nle- 
zawodny środek przeciw fęhrze. 
PLASTER HAMBURGSKI CUDOWNY 


na rauy wszejkiego rodzaju s 
HERBATĘ z ZIÓŁ KARPACKICH 
przeciw słąbościomń płacowym i ostabie- 
niom nerwów. 
Esencję i plaster na odciski. 


OLEJEK »br<rciw odmróżeniu it. p° 


Poreczjy śię, względom Szanownej Publięznośći 


W Łańcucie 


sa do sprzedania 


TRAWY NASIENNE 


jakoto: p s 
Tymotka, Rajgras francuski i angielski i 
Szporek. Także: uj 
Nasienie buraków cukrowych." 
Na zapytania odpowiadx: 
Zarząd główny Dóbr 


w Kańeneie- 


1204:-2—3 
Najprzedniejszej jakości całkowite 


ubranie zimowe, 


saładają'e się z watowauezo surduta 
zimowego, spodni i kamizelki, 


ze złr. 24. W 


,  Elegaucko podszyty 
strój salonowy albo balowy, 


saurdut salonowy 4lbo frak, apodnie ika 
wizelka z przedniego cza neg“ poruwienn 


Eo . dh dy 
Oprócz tego po najtąńs<ych cenach: 
K.ótkie surduty zimo podśk!'ba”sł?. 6*do str. 19 

Przednie. surduty zimowe z 

podszewką lub bez piej > od zir, 14 do zir, 50 
Paletoty wszuyłakich barw, - od zig., B do afr. 28 
uf: wiosenue ,2 j ym a 
„lub dwomtrzędaniguziców od zir 6 do sir. 24 
Surduty myśpwskie weyszel- 

kich gałunkach . . od ztr. 0 do złr, 4 
Szlafroki z podszewką lub bea od złr. B do zir. 28 
Rundy podroż:€ ztaji styryj- 

stiej z kapiszonem . od zlrr 8do zir. 308 
Futra pudróżne różnie podsz od zir. 34. do zł. 120 
Futra do wychodu z wyłoga- 

mi lub bęz . .* od zir, 40 do zi. 300[- 
Apodu a zim .Najnow. mody oi złr. 4 da zły. HQ. 
Kamizalki z różnych materyj od złr. +59 do złr. 10 

polecają się: jak najlepiej. 


w magazynie sukni 


firmy- 1030 16Q 200 


Keller & Alt, 


Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 


zam „Stęck im Eisen“, 


Eeke der. Kkrnineratrasae. 

mę Zamówienia z podanióm objętości pier” 
si (dokoła płersi i plecow), objętańci w sta- 
nia (dohora korpusu), wysosości W kroku 
(żciśta an kroku ağ do ziemi) wykonuje się su- 
miennie i dołącza siè kwit gwacąncyjny, w 
którym oświadczamy, że sprowadzałe od nas su 
tnia przyjmęjemy bez korowodów na- 
powrót, gdyby się. nie przydały. 
mi" Przeuuszdną sykuniu, a mianowicie 200 prz- 
noszonych już surdutów złmowyech sprzeda- 
jemy bardzo taulo miniei  zawóżnym. 

Postąwiwszy sobie za zadanie, 
wszystk'qgo za 
mamy bazyośre. 


zakupywan 


pnie postępując z l- 


zum „Stock im Eisen*. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyrób towarzystwa w Ameryce południowe 
Liebig's Extract of Meat Company, 
którego dobroć j prawdziwość zaręczą 
pan baroa Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla ntahzsh, oslabio- 
nych rekoawalegcentów i w kowych. 
W jednym fancia. tega- ekstzakta- są 
„awarte wszystkie części, w. gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 fnntów 

mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
1/4, 1/4 1 '⁄a funta do apteki pod 
„Gwiazdą* 1081 5—1 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Olej rybi z miątusa 


świeżo z Norwegii sprowadzony. Fla- 
srka 80 ct, za opakowanie 20 ct. 


Pfyn na ,.odmrożenie, 
doświadczony, wraz z przepisem użycia. 
Fiaazeczka 50 ct. za opakowanie Ib ct. 
W aptece pod „Gwiazdą 1094 16—24 
Piotra Mikolasza. 


Jestto nieoce 
niony. środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 
uporczy: 
WSZYM ra- 
twardze- 
olom, żółci, 
zamuleniu 
żołądka, za- 
palenin ki 
szęk, bele- 
selom żolłąd- 
8, wyrzu- 
tom naskór- 
nym, gość- 


| do CAUVIN, da PARIS || matyzmowi, 
m  podagrze, 


brakowi regularności miesięcznej w wie- 
kn krytycznego przejścia panien i w 
ogóle przeciw wazelkim alabościęm 
nleszystości krwi i uepsutych hatierów 
pochodząeym. 

Prawdziwe pigułki  Cauvina konser 
wują się bez uszkodzenia przez czas bardzo 
dłngi. Wynalazca od niedawnz przygotowuje 
fe umyśłnie zastósowane do klimatu Polski. 

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P. Mikolascha i Z. Ankera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Hedyka, 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


'BRUCKERA w aptece pod 


"GRZETA NARODOWA z dnia 25 Śtycziia 186. 


działywanie nakriw, w blednicy, 
wrócenia bądź normalnej obfitośći 
cznego jej odpływn. 


wdziwych Pigale 


jak obok., 
We Lwowie 


P- 


obejmująca oķoio 4: OOO dzieł histo- 
rycznych, prawniczych i innych naukowych, 
tudzież beletrystycznych w języku polskim, 
francuzkim, niemieckim, greckim, łacińskim 
i hebrajskim, jest w Faesczówce pow. 
sw: całości lyb cześciowo do nabycia. 1250 2-3 


Wiedeński 


PLASTER DOMOWY 


najlepszy w swiecie! 


leczy z pewnością. najdolegliwsze rany. 
a s powodu swe; doskonałości powinien 
znajdować się w każdej rodzinie, 
cena 30 cnt. 
Skład główny we Lwowie u ZYG. 
„srebrnym 
odpo- 


5—12 


orlem.“ Odprzedający otrzymają 
wiedni rabat. 1156 


aniej niż wszędzie l! 
w. handlu 
Karola Bałłabana 
we Lwowie 1. 296 „pod Złotym Kogutem.“ 


Chińsko-resyjska herbata 


(waga, wiedeńska.) 


1 funt Congo. cesarska złr, 2.— 
1 „ Familija 5 a sok- 
1 „ Mólaege de Mnqscon 6 p 4— 


AA „ Mólanze do China. $ 5 


Baar tyko sagraniezeh meaag 
i : 7 p + ga osy = 5 a 
Wina szampańskie franonzkie 


Maet et Chandań cretan rose 


Moet et Lhsodau Siilery . w 8.60 

Anbertiu (w złotych butikach). „ 4.>— 

Eugén. Cliqyot o > SAME: + 
Styryjski szampan 

1 butelka szampana: s . zir. 3.-— 

l _ „ szampana Vöslauēr., . „ 2.20 

Wina z piwnic p. Jalicza w Pe- 


szcie w oryginalnych butelkach 


1 batełka Budai czerwone złr. —.76 
4 Egerłe ń TA La 

1 š Chablis białe . og —.80 
1 „ _ Vilaūer, muscat S 

Własnego napełniania 

Zielenisk l. . . . gli. —.60 
Zieleniak II. . . r —80 
Zielenisk I. . . ©- a le 
Maślacz . c à s» -A2 
Tokaj bardzo słodki 4pudowy . „ 2— 
dtto d a Spudowy aa, TBO 
dtto Forditase . . n  2— 
1 butelka Ertlauer czerwony e —.60 
«a  Ofner zburgnadz, gron „ — 75 


Wina deserowe i słodkie 


1 bntelka Menicherą złr. 1.20 
1 ` Muszkaćeia . + a k 
1 ò Rustera . . są 6 
W, s Madery starej . e. „ar 2.20 
Likwory krajowe wszelkiego smaku 
Bardzo dobry % but. 1 Zk, całą bat. zir. 1.60 
l but. Alaszu, smak kminkowy . „ 1.20 
ikwory z Amsterdamu 
` sławnej firmy Vinta okin 
Anisette, Tede, Vanille. Chów 4 
etn. 1 oryginelna butelka . 
Likwory z Bordeaux Loit frères. . 
Musztarda tej gemie Suny, Diapha- 
a Q cit., rat » 


zir, 4.— 
4.— 


ne 1⁄4 ałol e n —.BO 
Moutarde iużpóriaie słoik . weg” 1. 
1 butełka koniaku Impórial a 4628 
1 m koniaku starego Jein 60 


zaliczka koleją ļub pocztą. natychmiast, nie 
1195 3-4 


"BANDAŻE 


ne ruptar 
dia mezczyta i d edd i dwasźron- 
ne, utrzymuje na składłde w iwielkim 
doborze apteka pod „Gwiazdą“ 
beera Wet kawa 


1993 


” o 1s=} 


chrypka, chorobliwa zmiana 


głosu, katar — 
gruntowne wylęczeniąę. w krótkim czasie 
zapomocą Drustegó uż; cią 


PASTYLKÓW PREŃDKY 


z rdzenia kassji, zAWwierającego alnn, 
przyrządzone przez chemika i aptekarza 
p. Prendini © Tryeście. 

Rdzeń kaasji i ałunu. dw: najskutę- 
czniejsza lekarstwa „przeciw Katarowit, 
chrypce, choRobliwaj zmianie glosa, 
ehronieznym i ostrym kaiarom itd. itd. 
sg w pomienionych pastylkach połączone w 
taki sposób, j£ takowe w pomyłszych. przy- 
padłościach uznane są dotąd za najlepszy 
środek lekarski. Sztregdlnie sknteczne 'i 
zasługujące na galai $nia .$9,wzmienko wyge 
pastylki dla aktorów, mowców,  nanczy- 
cieti i t d. 

R© ent. paczka MCH onl. 

Skład główny we. Lwowie w aptece 
pod „Srebrnym OWèm“. 8. RUCHERA. 
Odprzedający otrzymają, ędpowied 
bat, Również dostag motna we Lwowie w 
aptece A. BERLINERA CI w pand K. 
SCHUBUTHA; w Zbarażtu w apźaećć p. 
BARDASZA. : 1 15 


Ksszel, 


ai 


jedynie w aptece 
Piotra Mikolasza. 


ibhoteka | Swieśo zniżony cenai ta 


M4. 


4—12 


PIGUŁEI BLAANCARDA. 
żelazisto-jodowe, miepodtegające rozkładowi, 
potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1650 r. 
UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITET LEKARSKI W PETERSBURGU. 
Łącząc w sobie własności Joda i Zelaza, pigutki te używają się svecjalnie i $ 
szczególnie przeciw słabościom akrofulicznym , w pierwszych początkach suchot., 
w osłabienia organizmu, iak równi we wszystkich wypadkach, gdzie idzie © od- 


międostatku lub braku regałarnośel dla przy- 
rwi, bądź dla wywołania i urezułowania perjody: igzki, 


1029 7—16 Pezyrządy dil ; Strowane gi HTE 

UWAGA. Sodan żelaza nieczysty albo taki, co ulega rozkładowi, jest środ pa, = dupy i Wm. = pk r po cenach stalych i jak naju 

kiem lekarskim watpliwym i drażniącym. Jakordowód czystościi autentyczności pra- wej. KNAUST bezpła- "me miarkowańszych. - 
Blancarda. wymagać nalaży, aby każdy flakonik nosił pie- tnie. Przyjmuje także zamówienia na wszelkie 
czątkę te Srebra reakcyjnego (argent reactif) z ś w Wiedaia do zawodu jego należące roboty, zarę- 
' Leopaldstadt, Miesbachgasae czając 78 ich o ile możności apieazne i 


własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie złelonej, 


Wlaściciel : Jah Dobrzański. 


Te s 4 = is = 
TOWARZYSTWO STOLARSKIE 
LWOWSKIE 
we Lwowia na plaen Ilominikańskim pod I 13i m, 
poleca swój 
własnemi z najpewniejszego materjała 
i podług najnowszych i najgustowniej- 
szych wzorów wykonanemi wyrobami, 
obficie zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI 


1042 


Sikawk: ogni, ; Fabryka urządzona 
we i ogrodowe w r. 1823. Gwa- 
pompt, rantuje.  llu- 


wiadra ogniow 


15 gegeuliber dem  Augarten. 1225 dokładne wykonanie. 3—6 


Penh 


aptekarz rue Banśparte 40. W przeciągu bieżącego roku wyjdą z druku 


Kazania, mowy pogrzebowe, nekrologi i t. d. 


w 2 sporych tomach, 
księdza Hieronima Aajsiewicza. 


Cena przedpłaty 8 zlr. wal. austr. 
Prenumeratę przyjmuje księgarnia 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


1208 2—2 we Lwowie w Rynku pod 1. 50. 


bracia TOWARNICCY 


129 3-5 

sprowadzili i polecają na karnawał mule , tarlaiany białe, kolorowe i nakle- 
jane, faiary, atlasy, różne jedwabne materje, popeliny, ba- 
reże i sortie de bal, po cenach najwierniejszych, ZAS dawniejsze 


1067 16 - 100 
składu fabrycznego. 
optycznych wyrobów 
J. FEIGLSTOCK 
rzedteim Noubdfer & Feigistock w Wiedniu, 
verlängerte Kkrninerstrasse Nr. 31. 


vis-a-vis dem neuen Oper nhausa. 
lokulary w stal lub róg 


a | i oprawae z najlepszemi pe- 
"kopl tami k 
L okulary zwano Tavis Tlo. o wklęsie Fa i» | materjo w ciężkich gatunkach, które kosztowały łokieć 
okulary złoto bea oprawy . . . . - ie HE zir. w. a. 2.80, tylko po złr. 1.40 sprzedawać będa, także ntrzymają 
sare . 126; zir. 3.51) 
ea. óa „af zapas krawatek balowych i koszul męskich. 
Me e w Eatezutow j oprawić - s z 
-Hez auez ej o . ze 
l dano" a "ewy zyidkrelowej u E Towarzystwo ubezpieczeń 
I deito  Invislbte - 78 poi E e e ces. król. uprz. r 
l detto w srebro oprawny . . . . zlr.. 3.50 ( a 
1 detto, w złoto oprawy . . . . . . atr 16 | ) A 
perspektywy teatralna, arbromatyczne sę 
gzarno lakierowane Od złr. 7.-—) -=» || 
De 1 w oprawce kójeanej sd alg Si 
w opraw. z kosci glo, 0! r hR—f > 
Z say 


escie, 
ubezpiecza bez wszelkich zaliczek wpisowych, takzwanych komiso- 
we, li tylko za czystą przypadającą premią przeciw 


ZKRAZIE n BYDŁO. 


Bliższe szczegóły jako to: warunki i taryfy udziela bezpła- 
tnie każda: Ajencja tegoż Towarzystwa na prowincji i podpisana 
Reprezentacja: we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 311 m. 

Reprezentacja Towarzystwa ubozpleozeń 


AZIENDA ASSICURATRICE. 


MŁYNA PAROWEGO 


w Kamionce Strumiłowej oraz i 
PIEKARNI PAROWEJ we Lwowie 


L ale Widy najlepszego gatunku zir. 6— 


Perspektywy polowe i artyleryjskie 
po złr. 24.— i 28 — 
Mik roskopy, lupy, rujscajgi, płynomierze. 
termometry, barometr y ltd itd 


po najniissych cenach 
. Żamówienia z prowincji uskuteczniaj, się natych- 
miast za pobraniem! pocztowem. 8 nieodpowiednie przed- 
mioty bywają wymieniane na inna. 


„ WACHLĄRZE PARYZKIE, 


krawatki, buciki i rękawiczki 
balowe 41183 —ę 


w MAGAZYNIE 


Rudolfa Schwarca 
plao Katedralny |. 25. 


1174 3.-4 
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Zawladamia niniejszem Szanowną Publiczność, iż sprzedaż chl tejżesPiekarni w następujących własnych 
E ie e T aib ja ja a p chlebafz tejże? i ępująey y 
Nr..1. Przy licy Nowej, w domu p. 
Nr. Z. Przy ulicy Krakowskiej, 
Nr. 3. 
, Nr. A. 
— Nr. 5. 
Oprócz 


Hudetza pod 1. 19 m. obok handlu żelaznego. 
, (w domu dawniej Lewakowskiego pod l. 74 m. naprzeciw (raktjerni p. Gdiza. 

Przy a Gołuchowakich, w domu p. Lewkowicza pod l. 424—5%,, 

Przy n áw, Anny, w domu p. Brayera pod l. 211%. 

Przy nach Zółkiewskiej, w domu Piekarni parowej. 
tego. Chleb ten dostać można w sklepach, zaopatrzonych w szyldy z rysunkiem i napisem tejże Piekiarni. 

Chleb ten sprzedaje się po cenach następujących: 
t 1 bochenek pó „Sjfuntówjwiedeńakich 30 centów, — 1 bochenek ważący 2%, funta wiedeńskiego 15 centów. 
d prócz tego sprzedaje się także po 16 ent. chlęb z najprzedniejszej mąki sto żytniej F. 
biony, który zamiast pieczywa pszennego do kawy i hörbaty polerad. mr do A+ 
Powyżejąwyszezególniona pieczywo wyrabia się z czysto, żytniej mąki, przezco nietylko świeżo npie- 

HA +) nawet czerstwe na smaknu nie traci, i owszemiłfjjako zdrowia i oszczędności Błużąee niniejszem 
się pole 7 
S- = Dls odznasi od wszelkich innych tutejszych wyrobów, chleb ten zaopatrz będzi isem. da- 
©  ZAROWEO nym obok niniejszego uwiadomienta. z nioo OSA 1347 0-6 


Jan SCRUmMmann, 
ajent pod l. 19 m. 


a T 
Redaktor : odpowiedziałny Platóń Kostecki. Drvk Kornela Pillere, 


